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P r a n u m o r a t a : w Krakowie i prowincji mieś. Zl, 500. kw rt.Z łlSóO  
w Krakowie z odnoszeniem do domu ,  ,  5’20. ,  ,, 15*69
Na prowincjit z przesyłką pocztową .  ,  5*60. , „ 1680
Z a g r a n i c ą t  z przesyłką pocztową ,  ,  900, ,  „27*00
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Z MIESESÓW
Teresa WohSowa

Zmarła dnia 1. lutego w Zakopanem, przebywszy lat ? 6.

Pogrzeb odbędzie się w Krsko^ ie dziś, we czwartek dnia 3. lute­
go o godz, 3 popołudniu z demu przedpogrzebowego na miejsce wie­
cznego spocii-ftr.a, o czem zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym bólu

mąt, dzieci i rodzina.

Przeżyty..
(Th.) Ten napis odnosi się do naszego Sejm u, 

a jest chyba ze  w szystkich narzucających s,:g 
Przymiotników najłagodniejszy. Trudno — z 
W ysoką Izbą trzeba się obchodzić z należytym  
respektem, ale odrobineczkę prawdy nawet o 
nim należy w ypow iedzieć.

A w ięc — sejm jest przeżyty. On robi wra­
żenie staruszka z bardzo już awansowanym  u- 
M ądem starczym , ale umrzeć nie może, wzglę 
dnie mu się nie daje. M ogłoby się nawet zda­
wać, że on jeszcze spełnia ważne, zasadnicze 
funkcje. Ale jak!

Trzeba się tylko przysłuchiwać dyskusji bud 
żetowej, którą sejm w  tej chwili odbywa. Mu­
siałby powstać jakiś w ybitny karykaturzysta, 
ażeby odrysow ał dosadnie tych kilku nawpół 
sennnych, nawpół już śpiących posłów , nibyto 
sic przysłuchujących mówcom. Widocznie są za  
•eniwi, ażeby opuścić swoje miejsca i udać się 
ża całą resztą w  liczbie około 420 — zaareszto 
wanych już się nie doliczał —  do bufetu, lub na 
■liastc, lub... na, nie będziemy śledzić przedsta 

Wicieli ludu w  ich zbożnych trudach w  stolicy. 
Zapewne każdy krok jest służbą państwa, ka- 
Ma drogo zbawienie ludu.

A choćby tak naw et nie było — ua wszeiki 
wypadek w Sejmie, szczególnie na sali obrad 
A  nie ma,

S to i te d y  soo ie  n a  try b u n ie  s a m o tn i ,  opu­
szczony  m ów ca i d o w o d z i led w ie  d o sły sz a ln y m  
g łosem  sten o g ra fu m  to  i ow o. P rz e c ie ż  ty lk o  o 
to idzie, a ż eb y  „ s ta ja ć "  w  g az e tac h . T y lk o  w  
ty m  celu d o łap u je  się ten  i ó w  p o se ł m ów ki, nie 
ra z  n a w e t p ro w a d z i o ten  z a sz c z y t h o m ery ck ie  
boje, a ż e b y  już nie m ów ić  o w s trę tn y c h  in tr y ­
gach , jak ie  w  p ew n y c h  k lubach  m e n e rz y  „p o ­
p e łn ia ją"  d la  m ów ki.

M onologi w y g ła sz a n e  na try b u n ie  se jm ow ej 
są  jed n y m  stek iem  kom una łów , try w ia ln y c h  
tw ie rd z e ń  i bana lnych  a rg u m en tacy j. N ikt n a ­
w e t m e p ró b u je  a rg u in e n tac y j. N ikt n a w e t nie 
p róbu je w y p o w ied z ieć  jak ieś now e, m ocniej 
sze , lub ch oćby  ła d n ie jsze  s łow o , albo p o g łę ­
bić ja k ąś  m yśl. N ależy przy  puścić, że in teligcn 
tn a  s te n o g ra f is tk a  p o tra fiła b y  sam a uk ładać te  
w sz y s tk ie  m ow y,, w ied z ąc  z gó ry . co i jak  k a ­
ż d y  z „ d e sy g n o w an y c h "  pow ie. C h y b a  ty lko  
b łę d y  ję zy k o w e  i s tyd istyczne m u sia ły b y  być 
n ieco in dyw idualizow ane...

U rzęd n icy  se jm ow i liczą sk rupu la tn ie  m inuty, 
k tó ry c h  k a ż d y  p o se ł na rachunek  s w e g o  klubu 
zu ż y w a . N ieraz  się m a w rażen ie , że  k ażdy  p o ­
seł usiłu je u k raść  sw oim  kolegom  klubów* m. 
którzy po nim p rzy jść  mają. pa rę  minut n a u  ■ 
rain ie , o ile m a ty ie  tchu, a ż e b y  jeszcze poi tu ­
zina ko m u n a łó w  ze sieb ie  w y rzu c ić .

P rz e z  całą dyskusję nie słysza ło  się a**i jed­
nego interesującego słow a, któreby chociaż na 
chwilę rozbudziło śpiący sejm. Tylko jędrni 
słow o rozbudziło, bo zaszarpnęło prymitywną 
godność ludzką posłów  — słow o p. Bartla że  
„Głos Prawdy" mówił prawdę o W ojewódzkim. 
Jakoś zdaje się, że ta hańba jednak jeszcze po­
trafiła zelektryzować. Ta hańba — ta pdttwóic 
na hańba.

Bo hańba nie jest tylko po stronie tego „dzia
ła c z a  po lity czn eg o ", k tó ry  się spodlił do roli 
konfiden ta  policy jnego, ale w  rów nej mierze 
po stro n ie  tych , k tó rz y  się uiin posługiwali. 
C h y b a  w  ca łe j iiistorji p a rla m en ta ry zm u  niema 
p rzy k ła d u , a ż eb y  rząd , posługu jąc  się posłem, 
jako  konfiden tem , a  za te m  w ied z ąc  o te in , czem  
to in dyw iduum  jest, d opuśc iło  do tego , ażeby  
taki cz ło w iek  p o sło w a ł. P y ta n ie  je s t —  któryż 
to rzącl ta k  o bn iży ł se jm  polski, dopuszcza jąc  
do jego g rona  sz p ic la?

T ak  — tem u se jm ow i n iczego nie za o sz c z ę ­
dzono. Na k ażde  poniżenie p o zw olono  sobie wo  
bec niego. A to o s ta tn ie  by ło  n a js traszn ie jsze . 
T ego  srom u nie pow inien  b y ł sejm dożyć.

A p o za  tern w strząśn ien icm  —  k tó reg o  z re - 
sz ią  p rzecież  nie odczu ł tak  g w ałto w n ie , ja& 
pow in ien  b y ł — Sejm  śpi. N aw et nie śpi, bo to , 
je s t jed n ak  jak iś w a ż n y  proces fizjolog!3 £0 ( t ''
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*de —  d rzem ie. . s to sy1'?
\  p y ta n ie  je s t:  Ja k  d ługo  m ożna d rz e m a ć ?  | p a rla m en ta ry zm u  polsk iego , pow in ien  p rzy śp ie -

Ja n  d łngp  m ożna tak  „ż y ć "  \v p ó łśn ie?  L z y  jc- j  zy ć  jego skon.
s z j E  d rago  w y p ad n ie  czcK.ic na to uderzen ie , j N ieste ty  — niem u w id o k ó w  na ry c h łą  śm ierć,
k tó re  N iem iec dosadn ie  n a z y w a : „G naden- ! P rz e ż y ty , a  um rzeć  m e m oże.

DaJszy krok na drodze porozumienia
i rancusko-nienri eckiego 

ludno#! niemiecka w Alzacji i Lotaryngii korzysta! 
bndzie z  autonomii kulturalnej.

^Telegram w łasny „Nowego u n ik a1)
ParyŁ 2 H. (P ) Delegacja iuduości uiem iec 

kiej z A lzacji i  Lotaryngji prowauzona przez 
posła W altera udała się do pi emjera Poinca- 
rego, któremu przedstawiła postulaty w spra­
w ie autonomp kulturalnej i politycznej obu 
krajów. W  szczególności delegacja domagała 
się utrzym ania języka niem ieckiego w szko­
łach, urzędach i sądach 

W  odpowiedzi Poincare uznał słuszność po

slułatów  w sprawie autonom ji kulturalnej i 
do pewnego stopnia i  politycznej i  przyrzekł 
je spełnić w ramach możności.

W  dalszym  eiągu poruszano jeszcze sprawę 
ukaranych w  sw oim  czasie urzędnikńw-auto  
nomistów Premier przyrzekł, iż w szelkie san 
keje karne przeciwko autonom islom  będą co­
fnięte.

Glosy prasy francuskiej.
Pary i .  2. H. Dzienniki uważają naogół, iź 

w artość układu w  sprawie rozbrojenia uzałeż- 
atać się będzie przede w szy  stkiem od sposobu 
m  }aki R zesza stosow ać się będzie do jego po­
stanowień.

JPwtit Parisien" widzi w  porozumieniu nowy  
dosrtd zaufania udzielonego Niemcom przez so 
jnszników. Jeżeli Rzesza usprawiedliwi to zau­

fał dokonany został wielki krok na dro­

dze do ustalenia pokoju.
,JL‘Ouvre‘L dopatruje się w  układzie nowego  

etapu poityki lokarneńskiej. „Le Figaro" twier­
dzi, że Francja wchdoz itreaz w  okres w  któ­
rym będzie musiała popracować poważnie nad 
organizacją swej obrony.

„Excelsior“ wyraża życzenie, aby Rzesza  
przeszła od teorji do praktyki.

Szatański plan niemieckich generałów
podczas wojay światowej

i ,  i .  M ŻAT. Przewodniczący stowarzy 
Yecband dar deutschci. Juden p. Paul 

Hatan w ygłosił referat o swej ostatniej podró 
«y po Rosji » w ieck ie j. P. Natan podał w  
tm jtu referacie ciekawą niezm iernie w iado­
m ość o szatańskim planie, który m iał być w y  
feooany przez byłych cesarskich generałów i 
mesa*eckicn podczas w ojny światowej.

Dła zaoszczędzenia środków żywności, któ 
ij*cb brak dał się dotkliw ie odczuwać, gene- 1

rałowie niem ieccy zamierzali ulokować siłą 
na olbrzymie okręty znaczną liczbę ludności 
żydowskiej z tery tor jów okupowanych i skie 
rować et okręty w stronę Ameryki.

Okrętom tym  wraz z pasażerami groziła 
niechybna zagłada, gdyż nie m ogłyby uni­
knąć torped angielskich. Dopiero wskutek  
usilnych starań wybitnych przedstawicieli ży 
dostwa niemieckiego generałowie zrezygno­
w ali ze swoich szatańskich planów.

(Telegram w łasny , 
Londyn, 2. U ęL) Z Pekinu nadeszła w ia­

domość, że rokowania jakie od pewnego czasu  
prowadził enńsarjusz rządu brytyjskiego z mi 
metrem spraw zagranicznych rządu kantoń- 
sltiego, Tsenem, zostały zerwane wobec siano  
wczego uporu rządu południowo-chińskiego.

Donosząc o tern, zaznacza „Times", że sylua  
rję jaka się obecnie w yw iązała w Chinach, 
oceniać należy pesym istycznie. Pism o zai zuca 
m inistrowi spraw zagranicznych iządu kan- 
tońskiego, że daje się woJzićna pasku przez 
bolszewickiego w ysłannika Borodina, który 
faktycznie kieruje polityką zagraniczną w

N ow ego D zien n ik a‘i
| Kantonie. ■

W ypada zastanowić się poważnie — pisze 
„Times" — czy marny do czynienia w połu­
dniow ych Chinach z rządem chińskim , czy 
też poprostu jest Kanton ekspozyturą polity­
ki sowieckiej, która nacjonalizm chiński w y­
korzystać chce dla w łasnych celów,

*  *  *

Londyn. 2. 11. PAT. „Daily Express“ donosi, 
że na dzisiejszem posiedzeniu gabinet omawiać 
będzie położenie w  Chinach. W edług „Daily Te 
legraph", rząd czynić będzie dalsze przygotowa  
nia do obrony Szanghaju.

REFERAT O TEODORZE HERZLL W IN- 
STITUTUM JUDAICUM PRZY UNIW ER­

SYTECIE BERLIŃSKIM.
Berlin, ŻA T. W  .Institulum  Judaicum" 

przy uniwersytecie berlińskim  pastor W ind- 
fuhr w ygłosił referat o Theodorze Herziu. Re 
ferenl wykazał gruntowną znajom ość życia 
i twórczości wodza sjonistów. Pastor W ind- 
fuhr był obecnym na kongresie sjpnistycz- 
nym  w Hamburgu i mógł wówczas stwierdzić 
w ielki entuzjazm, który powstał wśród Ży­
dów wskulek działalności Herzia. Pastor 
W indfuht opowiedział też o pewnych posu- 

, nięciach dyplom atycznych, które w yprzedzi­

ły  znany projekt angielski w  sprawie U gan­
dy Uprzednio czyniono już propozycje w  
sprawie kolonizacji Żydów w Iraku wzdłuż 
projektowanej wówczar kolei bagdadzkiej, 
sułtan m iał się na ten projekt zgodzić. Anglja 
obawiała się jednak, że kolonizacja żydowska 
w  Iiaku wzm ocni w pływ y niem ieckie na b li­
skim  wschodzie i jako przeciwwagę w ysunę  
Ja wów czas projekt w sprawie kolonizacji 
Żydów na Ugandzie.

REFORMA SYSTEMU PODATKOWEGO  
W  PALESTYNIE,

Jerozolima, ŻAT. Cg! -zonę zostało spra­
wozdanie kom isji, która m iała zdadać system

i podatkowy w Palestynie. Komisja stw ierdzi-
Ja, ze konieczne są duże ulepszenia w obec- 

I nym system ie dziesięciny podatkowej. Póki 
1 nie będą ukończone prace miernicze prawa- 
I dzoiic pod kierował'iv. e.n s in  Ernesta Dow- 
' sona. syalem dzisio. iny rut może być całkowi 

cie zlikwidowany, nukży -do więc starać W 
pewnej inieizc go poleps/ye. Dopóki nie bę­
dzie wprowadzony podatek gruntowy, w ięk ­
szość kom isji proponuje, aby  opluty podatlw  
w e były ooliczane na zasadzie przeciętnej pro 
dukcji rocznej w ciągu ostatnicii sześciu m .  
Cena wykupu dziesięciny ma być uboezou*  
na zasadzie przeciętnych cen w  ciągu osta­
tnich 4 lat.
NIEMIECKA MISJA HANDLOWA W  PA ­

LESTYNIE.
Jerozolima, ŻAT. W  bieżącym m iesiąc*  

odwiedzi Palestynę i Egipt niem iecka m isja  
handlowa. ,W skład m isji wchodzą wybitni 
rzeczoznawcy z b. m inistrem  handlu na cze­
le. Komisja ta ma zbadać sytuację w  Egipcie 
i Palestynie oraz m ożliwości wzm ożenia sto­
sunków handlowych Niemiec z tym i iuajA -
mi. .-...uli

 0-g-O-.-------
POGRZEB OFIAR ZAJSC W BURGEN- 

LANDZIE.
W iedeń (PAT.). D zisiaj przedpoł. o godz. 11 -*Ą

w  całej A ustrji we w szystkich przedsiębior stwau*
publicznych jak i pryw atnych przerw ano pracę
przez 15 minut na znak pro testu  przeciw  zajściom
w Burgenlandzie. Na pogrzeb ofiar, k tó ry  odbył
się dzisiaj popołudniu w yjechało do BurgentawHi
kilka tysięcy członków  republik ikańskiego „Schatz
bundu1. Spokój nie został nigdzie zakłócony.

*  *  *

W iedeń, 2 II. PAT. Dzienniki donoszą, że  
aresztowany w łaściciel restauracji w Schat- 
lendocf Tsrhermann przyznał się przed sę­
dzią śledczym, iż strzelił dwukrotnie do człon 
ków republikańskiego Schutzbundu. Areszto­
w any został również jego syn i zięć orez i  
inne osoby.

DEMONSTRACJE PRZED KONSULATEM 
WŁOSKIM W INSBRUKU.

Insbruck. 2. II. PAT. Dzienniki tutejsze dono­
szą, że przed konsulatem włoskim w  Insbruku 
odbyw ały się wczoraj wielkie manifestacje na­
rodowców niemieckich .Śpiewano niemieckie 
pieśni patrjotyczne i wznoszono okrzyki na 
cześć Mussoliniego. Policja rozpędzda demon­
strantów.
PO REKONSTRUKCJI GABINETU UZUNO- 

WICZA.
Belgrad. PAT. Z powodu w stąpienia do rządu 

m inistrów  górn ictw a i leśnictwa Miletica i m ini­
s tra  ośw iaty  Bukicsevica,' rząd ordzie m iał Więk­
szość parlam en tarną  tylko 150 yłosów na ogólną 
liczbę’ 315 Do w iększości tej należeć będzie ró- 
w r ież 4-ch posłów  niemieckich. Dyszyclenci chor 
w accy zapow iedzieli lo jalną opozycję wobec rz ą ­
du, mimc, i i  przyw ódcy ich w  rządzie tym rep re ­
zentow ani nie są. Gabinet zajmie się w  pierw szym  
rzędzie rozw iązaniem  kw estji gospodarczej.

DYKTATURA W JUGOSLAWJI?
Budapeszt. PAT. W edle doniesień ..P ester Loyd 

ośw iadczyć m iał prem jer Uzunowicz przedstaw i­
cielom prasy , że rzad zmuszony będzie ew en tual­
nie zboczyć z drogi praw dziw ego parlam en tary ­
zmu.
KONGRES AMERYKAŃSKI PRZECIW DAL­

SZYM ZBROJENIOM.
W aszyngton. 2. 11. PAT. Senat uchwalił 4S 

głosami przeciwko 27 wniosek o otwarcie kre­
dytu w  w ysokości 2 milj. doi. na natych- 'a-to- 
wą budowę trzech nowcyh krążowników. Wnio 
sek ten został przez izbę reprezentantów od­
rzucony.

STRASZNY CZYN SZALEŃCA.
Manilla. 2. II. PAT. Pewien sierżant policji fi­

lipińskiej w napadzie nagłego szaleństwa na jo 
kładzie statku „San Antonio" zabił porucznika 
amerykańskiego i 5 pasażerów oraz poranił cię 
żko 7 pasażerów, poczem usiłował uciec w  sza 
lupie, ecz dobijaniu do brzegu został zatrzyma­
ny. .

C e l« m  u n i k n i ę c i a  p r z e r w y  w  w y ­
s y ł c e  p i s m o ,  p r e s i n t y  •  r y c h ł a  « d *  
n o w ? e n l e  p r e n u m e r a t y  n a  m l e a i ę c  
S u ty .
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Cyfry, które po win
Udział Ż y d ó w  w  M ałopolsco w  ruchu  ludno­

ści za la ta  1919— 1925 je st c iek a w y m  o ty le , że 
stosunki g o sp o d a rc ze , s ta le  się  p o g arsza jące , 
1- .ijdują w yraz w  zmniejszeniu się  liczby  z a ­
w artych  m ałżeństw.

Zobaczymy, jak inflacja — na pozór łatwiej­
szy  dochód — działała podniecająco w latach 
1922—1923 na zawarcie małżeństw. I tak w  
Wr*iew6dztwie Krakowskiem na ogólną liczbę 
m ałżeństw , zawarto żydowskich: w  roku 1919 
na 27.704 zawarto m ałżeństw  żydowskich 1189, 
W roku 1920 na 16.570 — żyd. 1102, w  roku 1921 
na 20.579 — żyd. 1058, w  roku 1922 na 20.356 
±SKL 1315, w  roku 1923 na 18.130 — żyd, 1J31, 
W roku 1924 na 17.391 — żyd. 1006, w  roku 1925 
na 15.133 — żyd. 1066.

Urodzin notowano w roku 1919 u w szystkich  
w yznań 56.484, która to cyfra w  roku 1925 
w zrosła do 70.887. Udział Żydów w zrósł z roku 
1919 z 3043 na 4076 w  roku 1925.

Nie inaczej przedstawia się cyfrowo przyrost 
wskutek różnicy m iędzy urodzeniami a  zgona­
mi u Żydów  w  Stanisławov/skiem, Lwowskiem  
! Tarnopolskiem- — Natomiast zaciekawiać mu­
si, źe  w  W ojewództwie Stanisławowskiem  
Smier.dność była w iększa nad urodzeniami w  
roku 1920 o 10.520; w  roku 1921—1925 przyrost 
roczny w ynosi natomiast 16.000—21.000; w  
Tarnopolskiem w  roku 1919 ubytek wskutek 
nadwyżki zgonów w ynosił 8.247 dla w szystkich  
wyznań, w  roku 1920 aż 14 619, natomiast od 
roku 1921 do 1925 przyrost w ynosi 20.380 do 
22.766 rocznie.

Samorząd krajowy
R ząd  czeskosłow ack i p rze d ło ży ł k lu b e m  sej 

m o w y m  p ro je k t n o w ej o rg a n iz a c ji p a ń s tw o ­
w e j a d m in is t ra c ji  p o lity cz n e j. N ależy  o czek i­
w ać, że p ro je k t, u zu p e łn io n y  n a  p o d sta w ie  in -  
fo rru a c y j i o p im j k lu b ó w , s ta n ie  się  w k ró tce  
u s ta w ą , w n o szą cą  za sa d n icz e  z m ia n y  do  achaj 
n is t ra c j i  p a ń s tw a .

P ro je k t je s t  w y n ik ie m  a k c ji  k ilk u  p a r ty j  po 
lity c z n y c h , k tó re  d ąż y ły  do o b a le n ia  u s ta w y  
z r. 1920 o żu p a c h , w zg lęd n ie  ilo z a m ia n y  te j 
u s ta w y  u s ta w ą  lepszą . W  w alc e  te j n a jży w sz y  
u d z ia ł b ra ły  s tro n n ic tw a  m ieszczań sk ie , a m ia  
n o w ic ie : czeska p a r t j a  n a ro d o w o -d em o k ran p ez  
n a , czeska  p a r t j a  lu d o w a  i s ło w ack a  p a r t j a  lu  
d o w a  (2  o s ta tn ie  p a r t je  k a to lic k ie ) .

R e fo rm a  w ew n ę trz n e j a d m in is t ra c ji  p o l i ty ­
czn ej m a  D iem ałe zn aczen ie  g ospodarcze  i po 
lity czn e . K ra je  poszczególne w ch o d zące  w 
s k ła d  re p u b lik i czesk o -s ło w a ck ie j, o trz y m u ją
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iy nas interesować
W  A lałopolsce u rodziło  s i ę ;w  ro k u  1925 dzieci 

268.513, zg o n ó w  za n o to w an o  145.752. Ż y d ó w  u* 
rodziło  się w  roku  1925 iv M ałopo lsce  18.662, 
zg o n ó w  z a n o to w an o  8.54S, tak , że  p rz y ro s t n a ­
tu ra ln y  w y n o sił w  roku* 1925 10.114.

P rz e r o s t  k o b ie t w  m ia s ta ch  w  ca łe j P o lsce , 
specja ln ie  od  la t 20—29, k tó ry  w  s to su n k u  dc* 
100 m ężczy zn  W ynosi od 116 do 175, bow in ien  
d ać  pow ód  do  g łęb o k ich  ro z w a ż a ń . Z m nie jsza 
się w p ra w d z ie  tu  p rz e ro s t w  w ieku  od la t 30—• 
39 i to  od 120— 140, a le  w  k aż d y m  ra z ie  k o b ie ty  
posiada ją  b a rd z o  zn aczn ą  w ię k sz o ść ; p rz y  ró ­
w n y c h  p ra w a c h  w y b o rc z y c h  ten  lic zb o w y  
p rz e ro s t m usi się  odbić na na jb liższy ch  w y b o ­
rach . — Kto ze sw oim  p ro g ram em  zna jdz ie  do­
s tę p  do d u sz y  w y b o rc z y m  ten  opanu je  Sejm , 
G m inę i t. d. P rz e ro s t  panu je  i na w si, chociaż  
p ro ce n to w o  n ieco  m niejszy-

W v  ch o w an ie  ko b ie t w  m ieście za w o d o w o  
d a je  w iele do ży czen ia . K onieczność w y c h o w a ­
nia k o b ie ty  do sam odzielnośc i je s t na p o d s ta w ie  
tego  uk ładu  sił a ż  n -^ to  w idoczna, a to li zda je  
się , >e n a w e t in te ligencja  je s t zu p e łn ie  g łucha  i 
ś lepa  na a rg u m e n ta  ty c h  cy fr. O czyv. iście , że 
oficjalna sz k o ła  zupe łn ie  nie rea g u je  n a  to  z ja ­
w isko . N iety lko  w ojnę n a leży  p o są d za ć  o te n  ii- 
c z b o w y  p rz e ro s t, g d y ż  dziś, gdzie  liczba u ro ­
dzin ch ło p có w  w y k az u je  s ta le  p ew n ą , 10—20 
p roc. z w y ż k ę  nad  u rodzen iem  d z iew cz ą t, już 
k a r ta  śm ie rte ln a  dzieci do  roku  w y k a z u je  śm ie r­
te lność  ch łopców  v. jęk szą , a do la t 10 m am y  iuż 
nad\1 y ik ę  dz iew czą t, k tó ra  s ta łe  się  zw ięk sza .

R afa ł P fe iie r.

w Czechosłowacji
z p o w ro tem ' sa m o rz ą d , k tó ry  w  za sa d z ie  te m  
się ró żn i od  a u to n o m ji k ra jó w  b. A u s tr ji, że 
n ie m a  w ład z y  u s taw o d aw cze j.

U staw a  o żu p a ch , w y d a n a  w  r. 1920, p o ­
d z ie liła  te iw to r ju m  re p u b lik i czesk o -s lo w a c- 
k ie j n a  23 żupy . W  ten  sposób  s tw o rzo n o  s to ­
su n k o w o  m a łe  je d n o s tk i a d m in is tra c y jn e , bo  
w iem  C zechosłow ac ja  z a jm u je  o b sz a r  140.403 
k m . kw.» S ło w ac ja  p o d z ie lo n a  n a  6 żup , b y ta  
je d y n y m  k ra je m , w  k tó ry m  u s ta w a  o żu p a ch  
w esz ła  w  życie . J u ż  w k ró tc e  ok aza ło  się, że 
p o d z ia ł n a  żu p y  jest n ie  ty lk o  k o sz to w n y , a le  
i n iew y g o d n y , jeżeli ch o d z i o in te re sy  są s ie ­
d n ic h  żu p  (n p . b u d o w a  kolei lo k a ln e j) . W p ta  
w dzie u s ta w a  z r. 1920 p rz e w id y w a ła  t. zw . 
„z w iąz k i ż u p '1, tw o rzo n e  d la  sp e c ja ln y c h  ce­
lów , te m  n ie m n ie j o rg a n iz a c ja  ta  o k a z a ła  się 
n ie w y s ta rc z a ją c ą , w sk u te k  czego rz ą d  b y ł z in u  
szony  p rz y s tą p ić  do  tw o rz e n ia  je d n o s te k  w y ż-
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JE R Z Y  B RAN DES, znakom ity duński lite ra t i  ltłjN 
tyk, kończy ju tro , tj. 4 lutego, 86-ty ro k  *ychi,

zych , tj. samorządów krajowych'. (N adm ltM  
: '  należy , że już w  1926 roku 3 żupy R usi 

podkarpackiej połączono w  jedną, ze siedzibg  
w  Munkaczu).

P ow sta ją  w ięc na mocy nowej ustawy 4 kraj* 
sam orządow e, m ianow icie Czechy, Morawa za 
Śląskiem , Słow acja i Ruś podkarpacka. Narazi* 
nie jest jeszcze dokładnie znane, jak  ten samo­
rząd  będzie w yglądał, pewnem jednak jest, i *  
k ra je  będą m iały w ydziały  krajowe, mające do po 
mocy k rajow e sejmy, utw orzone na miejsce ma­
łych sejm ików  żup. U staw odaw stw o należeć bę­
dzie nadal w yłącznie do kom petencji zgromadze­
niu narodow ego. Stosunek p iaw n y  k ra jó w  poszcz* 
gólaych nie ulegnie żadnej zm ianie. Zmiana W a- 
dm inistracji najbardzie j uwidoczni się na Słowa- 
czyźnie, gdzie już przedtem  dokonano podziału Ml 
żupy. ,

D la Słow aków  sp raw a ta  ma znaczenie specjal­
ne. Słow acja bow iem  p rzestaje  być pojęciem wy­
łącznie geograficznem , w ystępując po raz pierw­
szy w  h is to rji jako całość.

Nie należy identyfikow ać pojęcia autonom ji po­
litycznej z autonom ją w  adm in istracji czyli samo­
rządem. N iektóre pisn a zagraniczne, komentując! 
sytuację polityczną w Czechosłowacji po wstą­
pieniu ludow ców  słow ackich do rządu, tw ierdził/*  
że pow staje „państw o słow ackie". Chociaż postu­
latom  Słow aków  w  dużej m ierze sta ło  się zadośt, 
niemniej jeduak S łow acja nie będzie się m ezon 
różn iła  np. od M oraw  lub Czech, bowiem  dyrekto- 
tjum , złożone z trzech m in istrów  słow ackich obję­
ło w ładzę na Słowaczyźnie ty lko przejściowo, tj. 
do chw ili zupełnego w ejścia w  życia nowel u s t*  
w y o sam orządach krajow ych

DR. GIZELA LANDAU.

Skrucha i Odrodzenie
Na marginesie książki Maksa Schelera

Skrucha, oraz pozostająca z nią w najściślejszym 
związku pokuta jest zjawiskiem tak dawnem, 'ak 
świadomość ztego i dobrego, jak gniotące poczucie 
winy cztowlesa i pragnienie wyswobodzenia sic od 
niej. Do skruchy i pokuty nawoływali prorocy izra­
elscy, jako na kierunek usposobienia i postępowania, 
który z Jednej strony może uchronić ludność żydow­
ską, idącą na oślep za popędami witalnymi, od zu- 
c lady i upadku, a z drugiej zapewnić jej łaskę Bożą. 
Epopeje Indyjskie wysławiają jako największych 
swych bohaterów, wielkich gciijuszów ascetyzmu, 
którzy silą swej skruchy i pokuty zdołali niebu i zie­
mi nadać biey i kierunek. (W iswanitra). U Greków 
hybris (pycha), która jest gtówną zaporą dla dążeń 
sprzyjających pojawieniu się skruchy, jest zaliczoną 
do kardynalnych grzechów — a tej ostatniej przypi­
sywano najdonioślejsze znaczenie na ukształtowanie 
losów człowieka, których srogość i bezwzględność 
dostosowaną do wielkości świadomej (Orcst) lub nie­
świadomej (Edyp) winy, może być złagodzoną przez' 
siłę skruchy i pokuty.

W relfgji chrześcijańskiej poziom moralny, osiąg­
nięty pod wpływem icn oczyszczającego działania, 
Jest Ceniony wyżej, nli stały stan niewinności i bez­
grzeszności. „.Bóg więcej raduje się z jednej owiecz­
ki zbłąkane], kro.ą uda się nawrócić, niż z dziewięć­
dziesięciu dziewięciu, które nie zbłądziły".

Przeżywanie skruchy i uznanie jej wartości dla 
życia religijnego lub moralnego jest zupełnie czem 
innom, niż zdanie sobie spraw y z charakteru i zna­
czenia tego przeżycia, oraz jego stosunku do cało­
kształtu życia duchowego.

W  obecnetn stadjum rozwoju psychologicznych ba­
dań, nad zjawiskami duchowemi w polu świadomo­
ści, jakoteż w mrocznych otchłaniach „Nieświadome­
go" tpsychoanaliza) powstały liczne koncepcje o zja­
wisku skruchy. Filozof niemiecki, Maks Scbeier, w y­
bitny hadacz w dziedzinie etycznej, moralno-psyćho- 
logicznęj i filozofii religji, w rozprawie swej „Skru­
cha i Odrodzenie", stanowiącej cześć składową ob­
szernego dzieła „O wieczystym w człowieku", po­
lemizuje z temi koncepcjami, oraz przeciwstawia im 
swoją własną, która jest podjęta z punktu widzenia 
uniwersaincgo, filozoficznego, z punktu widzeuia Je­
dności, Całości czyli tak zwanej totalności ludzkiej 
osobowości. Zdaniem autora wszystkie te rozbieżne 
poglądy o skrusze dadzą się sprowadzić do trzech 
głównych teoryj.

1. Teorja bojaźni, rozpowszcclmiona w teologii fi­
lozoficznej i psychologii. Według niej skrucha je su  
wyrazem  życzenia, aby to, cośmy niegdyś uczynili, 
nie było przez nas dokonanem. Motywem mniej iub 
więcej uświadomionym tego życzenia jest pozbawio­
ny z biegiem czasu obiektywnej podstawy lęk przed 
możliwą karą. Genetycznie da się to wywieść z po­
wiązania pewnej kategorii czynów z rozporządzenia­
mi prawnemi, według ideologii darwinistów, z odzie­
dziczonej stałej.assocjacji między obrazem pamięcio­
wym czynu a karą.

2. Teorja „katertyczna" (Katerteorie). Według niej 
skrucha jest objawem stanu depresji, wywołanego 
napięciem sił, czynnych przy dokonaniu żałowanego 
obecnie postępku, lub ewentualnie przykrem następ* 
stwem, lub szkodą, jakie on za sobą pociąga.

3. W edług trzeciej teorji skrucha jest czemś pa to* 
logicznem, objawiającem się w oskarżeniu siebie, w, 
zadawaniu sobie samemu cierpień, w szukaniu raz* 
koszy we własnych udręczeniach.

Wspólnym momentem w tych i tym podobnych te* 
orjach jest to, że skruchę uważa się za coś negaty* 
wnego, za w yraz dyshartnonji, rozstroju wewnętrz* 
nego, wogóle za bezceiową próbę odwołania się do 
przeszłości, która odstać się więcej nie może.

W przeciwieństwie do tych poglądów Scheler u- 
waża akt skruchy za coś pozytywnego, za proces a. 
zdrawiająey życie duszy, oczyszczający ją od roz* 
kładowych pierwiastków^ i prowadzący do odrodzę* 
nia moralnego. W  akcie tym niszczy się zło, które 
w postaci winy krzewi się bujnie na wszystkich dal-, 
szych odgałęzieniach pnia owego czynu, który jak' 
wogóle każde przeżycie duchowe, nie jest czernś od* 
rębnem, oderwanem od całości życia duchowego o* 
soby, ale z nią nierozerwalnie złączonem.

Usunięcie pierwiastka winy możliwem Jest, zda­
niem autora, przy pomocy pamięci, która wydoby* 
wając ze splotu przebiegów i faktów życia psycbtcz* 
nego pewne jego ogniwa, poddaje je refleksji i o co* 
nie obiektywnej i paraliżuje ich silę oddziaływania.

Dokończenie nattąpL
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■B ŚWIATA TECHNIKI:

Cq wiemy dziś ^ radium?
Na to pytanie daje odpowiedź wyczerpujący arty ­

kuł, napisany przez nanego chemika, pana Mauryce­
go Curk i zamieszczony w ostatnim zeszycie popu­
larno-naukowego miesięcznika francuskiego „La 
Science et ia Vie“. Ze względu na doniosłe znaczenie, 
które ten pierwiastek już dziś w życiu naszem po- 
saida, oraz na jeszcze większe nadzieje, pokładane w 
nun przez uczonych i wynalazców, podajemy w stre­
szczeniu interesujące dane, pochodzące z najkompe- 
tentniejszego źródła informacyjnego, gdyż od najbliż­
szego współpracownica naszej znakomitej rodaczki, 
pani Curei-Sktodowskiej.

KHkaset gramów! . Taką jest ogólna ilość czyste­
go radu, wydobytego w całym świecie od chwili je­
go odkrycia w 1.898 roku przez Piotra Curie i jego 
żonę aż po czas ooecny. Świadczy to wymownie c 
niesłychane5 rzadkości tego pierwiastka, jak również 
o wyjątkowych trudnościach, związanych z jego „fa­
brykacją". Można śmiało użyć tego określenia, ist­
nieją dziś bowiem wielkie zakłady przemysłowe, za­
jęte wyłącznie produkowaniem czystego radu, a i 
one nie są w  stanie pokryć zapotrzebowania, w zra ­
stającego w  błyskawicznie szybkiein tempie. Jest to 
zadanie techniczne nader skomplikowane i wymaga­
jące znacznego nakładu środków pieniężnych, z u wa­
s i  na olbrzymie m asy surowców i odczynników che­
micznych, które trzeba zużyć, aby otrzym ać zniko­
mo małe ilości radu. Jedna tonna pechblendy, przy­
wiezionej aż z Afryki, z Ko.igo belgijskiego, — naj­
odpowiedniejszej dla tych celów, — daje w ostatecz­
nym wyniku około 100 miligramów tego drogocenne- 
80 pierwiastka. 900 tonu rudy, 300 tonn najróżnorod­
niejszych chemikaiji, 200 tonn węgla i 15.000 tonn 
wszelakich płynów poświęcić należy na zdobycie je­
dnego rama czystego radu! Cóż więc dziwnego, że 
ę-sna jego, wobec tak kosztownych warunków pro­
dukcji, dochodzi do jednego miliona' franków. Pań­
stwo Curie dokonali wprawdzie swojego odkryciu 
p*ay pomocy pechblendy pochodzenia czeskiego, naj­
bogatsze jej pokłady znajdują się jednak w Portuga-. 
Iji, Colorado, Kongo i M adagaskarze, głównym zaś 
odbiorcą jest dotychczas Francja, posiadająca dosko­
nale rafinerie przetwórcze. W łaściwy proces fabry­
kacji polega na tern, że rudę, starannie uprzednio 
zmieloną na proszek, poddaje się działaniu gryzących 
kwasów, celem otrzymania siarczanu radu, który na­

stępnie, drogą wielokrotnego iiitrowauia i długotrw a­
łej koncentracji, wydziela osad w postaci mikrosko­
pijnych kryształków  — 90-procentową sol radiową.

Bolesne oparzenie powierzchowne, wywołane pro­
mieniowaniem tego pierwiastka, Zwróciły uwagę me­
dyków i naprowadziły ich na myśl posługiwania się 
temi właściwościami destrukcyjuemi, jako środkiem 
leczniczym. Pierwsze doświadczenia, przeprowadzo­
ne w paryskim szpitalu Św. Ludwika, dokonane zo­
stały w w ypadrach chorób skórnych, świetne jednak 
rezultaty skłoniły lekarzy do stosowania radioterapii 
i w różnych innych cierpieniach, zwłaszcza zaś w 
pewnych formach rakowatych nowotworów. Obec­
nie wyrób ampułek platynowych, zawierających mi­
nimalną dozę tych zbawiennych soli i używanych w 
lecznicach dla raokw atych pochłania niemal całą 
produkcję radu.

Istnieją, jak wiadomo, substancje chemiczne, — 
siarczan wapna głównie, — , obdarzone zdolnością 
,,fosforesceticji“, czyli świecenia w ciemnościach, 
lecz zjawisko to, ze względu na jego małą Intenzyw- 
ność i parogodzinny czas trwania, nie miaio dotąd 
żadnej praktycznej wartości. Domieszka drcbnych 
ilości soli radowych znakomicie potęguje to promie­
niowanie, mogące trw ać w tedy miesiące, a nawet la­
ta całe, — stąd powstała tak zwana „farba śwletina", 
którą wymalowane są godziny na miljcnach zegar­
ków, noszonych przez ludzi. Znajduje ona teraz jesz­
cze większy zbyt, pokrywają bowiem nią różne 
przyrządy optyczne — kompasy, bussole, altimetry 
etc., — używane w josku, flocie i lotnictwie. Nalepia 
się też specjalne „pastylki świecące" ńa lufy armat, 
kartaczownic i karabinów, gdyż ułatwia to kierowa­
nie strzałami w nocy. Nadmienić w końcu należy, że 
radioaktywne sole okazują duży wpływ na rozwój 
niektórych roślin, nie w charakterze sztucznego na­
wozu użyźniającego grunt, lecz jako produkt uła­
twiający i przyśpieszający dojrzewanie kwiatów, 
w arzyw  i pewnych zbóż. Stacja doświadczalna szko­
ły rolniczej w Alfurt osiągnęła bardzo pomyślne w 
tej dziedzinie wyniki, pozWala.ąc przypuszczać, iż 
sadownictwo i ogrodnictwo mogłoby również korzy­
stać z soli radowych, gdyby nie jeden ważny wzgląd. 
Zapotrzebowanie na rad, jako na środek leczniczy, 
jest tak wielkię, że przeznaczani* go na inne cele 
wydaje się być nieusprawiedliwione, a tern samem i 
mało prawdopodobne.

Przewrót w technice filmowej.
Jeden z czterech numerów fachowej „I.icht- 

biłdbuchne" berlińskiej przynosi sensacyjny  
artykuł o wynalazku pp. Safry i Kunlzego. Jest 
nim taśma filmowa czterdziestokrotnie bardziej 
czuła na światło, ni ^dotychczasowe znane ta­
im y. W ynalazek ten zapowiada olbrzymi 
przewrót w  filmie. Od dawna już marzeniem  
amatorów i fachowców było móc filmować 
przy zmierzchającem świetle, w  nocy. w  po­
koju, bez kosztownego i żmudnego aparatu 
.wielkich lamp. W ysiłki jednak w ynalazcze w  
tej mierze sz ły  w  kierunku doskonalenia obie­
ktyw ów , szkieł optycznych. Pew ne i to zna­
czne rezultaty osiągnięto n atem polu — jed­
nakże, choć umożliwiło to zdjęcia wnętrz przy 
silnem św ietle lub plenerze przy pogodzie po­
chmurnej — no i oczyw iście przy zwolnionem  
tempie kręcenia korbką, — nie miały te zdję­
cia zbyt wielkiego zastosowania w praktyce 
filmu. Wciąż i wciąż troska techników filmo­
w ych koncentrowała się na doskonaleniu i po­
tęgowaniu ilości światła w  atelier- Obecny w y ­
nalazek, a próbki tych zdjęć już oglądano 
(zdjęcia nocne i w garderobie przy zw ykłem  
świetle) w róży niemal zagładą calei tej żmud­
nej technice operowania sztucznem i nasilo- 
nem światłem.

Jeśli okaże się nowa taśma równie trwałą, 
jak czułą, — każdy będzie mógł filmować tak, 
jak dziś fotografuje i to w szędzie i o każdej 
porze. Zmierzch, noc księżycow a, ulice miasta 
w slabem świetle nocnem, wnętrza, każde przy 
św ietle dziennem, a przy kilkudziesięcioświe- 
cowcm  świetle w  nocy, — wszystko to będzie 
dostępne filmowi i iilmowcowi. Co zyska na 
tern nauka! Jakaż to rewolucja w  sztuce filmo-, 
wej! Atelier staje sic prawie zbędnein. Szmin- 
kowanit znika, — albo ulega zmianom bardzo 
znacznym. Uzuskiwać można efekty gry cle­
nia i światła nadzwyczajne, niepouiyślane do­
tąd, a naturalne. Twórczość filmową w yzw oli 
to z tak głupiej często tyranii kapitału!... Jed- 

, nem słowem , przed filmem otwiera się kraina

bezkresnych niemal możliwości... Ale wprzód 
trzeba wypróbow ać w ynalazek i... ulepszyć  
go! Źe wynalazcom  udało się ezusość taśmy  
zw iększyć czterdziestokrotnie, to fakt, — ró­
wnież jednak jest faktem, że narazie utrwale­
nie tych zdjęć jest Lardzo trudne. Po kilku go­
dzinach nikną z taśiny... W ynalazcy nie Wątpią 
już dziś, że uda im się uzyskać przynajmniej 
miesięczną trw ałość w yw ołanhgo negatywu. 
Ale i to jeszcze za mało- W ytw órcy niemiec­
kiej taśm y filmowej podobno związali się w  
koncern, celem eksploatacji i udoskonalenia te­
go przewrotowego wynalazku.

Kral telefonów
W  Europie posiadają Niemcy największą sieć 

telefonów- Ilość telefonów w  Niemczech wynosi 
2 i pół miljonów. Rekord jedrakowoż pod tym 
względem osiągnęły Stany Zjednoczone, które 
chociaż liczą dwa razy tyle ludności, ile Niem­
cy, posiadają 17 miljonów telefonów, a w ięc sie­
dem razy tyle co Niemcy. Każdy dom w  Sta­
nach Zjednoczonych pesiada swój telefon. Sam  
Nowy Jork posiada półtora miljona, a w ięc o 
ćweirć miljona więcej telefonów, niż Anglja. — 
Chicago posiada tyle telefonów, ile cała Fran­
cja. W zrost sieci telefonicznej jest tern bardziej 
zadziwiający, skoro się uwzględni, że jeszcze 
w  roku 1877 m iały Stany Zjednoczone tylko 
2.500 telefonów.

Telefony są w  Ameryce własnością prywat­
nych przedsiębiorstw. Największe z nich jest 
Bell Company, której założycielem  był słynny  
Granam Bell. T ow arzystw o to posiada 2.000 bu­
dynków i tyle drutów telefonicznych, że m ogło­
by niemi objąć ziemię wraz z księżycem . Dru­
kuje rocznie 1.800 ksiąg telefonicznych, w na­
kładzie 25 miljonów egzem plaizy. — Zatrudnia 
ono przeszło 300 000 ludzi. Największą centralą 
telefoniczna na całym św iecie jest centrala tej 
.Curanany, m ieszcząca się w  24-piętrowym bu­
dynku w  Nowym Jorku. Opłaty telefoniczne 
nie są wcale \v  Ameryce drogio-

Informator gospodarczy
liuN T Z . OLSZANA: 1) 5 proc. pożyczka pań*

a f -o w a  z r. 1920 zoslffM  /.iiini#iiiona na now ą 5 
pi-ocenlown pożyczkę koiiwer.sy juą. Term in zg ła­
szaniu się do konw ersji już upłynni, a ty lko  osoby 
upraw nione do wyższego przornchow ania tej po­
życzki mogą jeśze/.e wnosić podania do 25. m arca 
1927 d o . Urzędu pożyczek pnus.wow yeh w W ar­
szaw ie

2) O w arlo śc i odnośnych losów może się P a*  
fo inforinow ać w banku, również o ich w ylosow a­
niu.

M. H. Z.: 1) Nie można z tego pow oau m ieszka­
nia wypowiedzieć.

2) Bank Polski nie przyjm uje w kładów  dolaro­
wych lecz czyni to  P. K. O. i Bank Gosp. Krajo­
wego.

Ś) Oczywiście, że banki zagraniczne przyjm uj* 
w k łaay  od obcokrajow ców . W ysokość procentu w  
poważnycu instytucjach zagranicznych wynosi 
3—5 proc.

„CZM.“ GORLICE: 1) Obligacje te  wymienia
3ank Gosp. K raj. w  stosunku 3°>,03 zł. za 200 kor.

2) P ieniądze te  są  obecnie bez w artości.
CZYTELNIK W  KAŃCZUDZE. Jeżeli licytacja 

w  pierw szym  term inie nie przyszła do skutku, to 
może być wyznaczona nowa licytacja bez pono­
w nego zajęcia.

STAŁY CZYTELNIK L. W  SZCZAKOW EJ: 
Praw dopodobnie chodzi P anu  o czynsz Otóż w i­
nien P au  płacić czynsz w edług ka tego rji C. u. tzn. 
obecnie 72 proc. czynszu przedwojennego.

FALSYBOCHER: Musi Pan zapłacić te  5 zło­
tych.

EMIGRANT Z  W.: N ajlepiej będzie zwróoić się 
w  sp raw ie  paszportu  em igracyjnego do najbliż­
szego Urzędu P ośrednictw a Pracy.

PARYŻANIE: W łaściciel realności ma praw o 
przerzucić na lokatorów  należytość za nadm iar 
wody, gdyż ustaw a zezw ala w łaścicielow i wogć- 
le na ściąganie od lokatorów  opł at gm innych za 
dostarczanie wody. Dr. B. S.

ROZMAITOŚCI.

Luizie ń i  u m M eit ustami.
lecz zapomocą rak I nóg

Żydowski profesor antropologii na uniwersy­
tecie w  Chicago, Sapir, w ygłosił niedawno bar­
dzo ciekawe poglądy na sprawę organów poro­
zumiewania się między ludźmi. Zdaniem prof. 
Sapira zęby, język i wargi przeznaczone są je­
dynie dla przeżuwania pokarmów, płuca zaś 
w yłącznie do oddychania. Porozum iewać się 
zaś człow iek powinien był za pomocą rąk i 
nóg, lecz wskutek tego, że ludzie pierwotni mie­
li ręce całkowicie zajęte zdobywaniem pokar­
mów, organy m ew y umiejscowiły się w ustach 
oraz w  drogach oddechowych. Można jednak 
stw orzyć język, który byłby w yrażony za po­
średnictwem pewnych ruchów nóg i rąk. Dla 
Żydów i W łochów, — dodaje prof. Sapir — po­
rozumiewanie się za pomocą tego nowego języ­
ka nie byłoby rzeczą trudnq.
CZY LORD GLADSTONE BYŁ KOBIECIA­

RZEM?
W  Londynie powszechną sensację w yw ołu­

je proces, który publicysta W right w ytoczył 
Lordowi Gladstone, najm łodszem u synow i 
starego Gladstone‘a o obrazę czci. W right w y  
dal książkę o Gladstonir, w której m. in. opo­
w iedział, że stary liberał i purylanin Gladsto-i 
ne był bardzo czuły na wdzięki niew ieście. 
Syn wielkiego ojca, liczący obecnie lat 73, 
nazwał W righa kłamcą. W* toczącym się obe­
cnie procesie w ystąpił W right z dowodem  
prawdy i opowiedział przed sadem, że przed 
17 laty słyszał od swego zmarłego kolegi, że 
sław na aktorka Langtry chwaliła się, jakoby 
była metresą Gladstona. W lalach 70-tych  
rząd rosyjski był zaniepokojony z powodu 
w ielkiej przyjaźni, jaką Gladstone okazywał 
1 urkom. By temu zaradzić, posłał do Londy­

nu piękną Olgę Now ikow, która ze skutkiem  
zw alczała tureckie sym palje starego Gladsto- 
ne‘a. Także zm arły lekarz a b liski kuzyn W ri 
ghta m iał m u opowiedzieć, że jego pacjentki 
chw aliły  się przed nim, że Gladstone jak kar­
dy zw ykły śm iertelnik „zaczepiał" je na u li­
cy.

Szczegóły te wzhud siły w  Londynie olbrzy 
m ie zamtereąpwanie Proces toczy się dalej. 
W  skład rady przysięgłych wchodzą także 
trzy kobiety.
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Dilał sportowy „Nowego Diienniiia
Pod nedakcfa Dra Henryka Lesera

i i

■
P. Z. P. N. — Z. P. Z. S — Liga
W  jednym z ostatnich numerów „Polski Zbrojnej } 

W»Wi slię w rubryce „Życie sportowe" następując* 
•ttykulik p. t. „Za wcześnie...":

„Polski Związek Pitki Nożnej zwrócił s.c do 
Min Spraw Wojsk, z prośbą o subsydium na c .ie  
przygotowania polskiej reprezentacji pibcarskiei 
na IX. Olimpiadę. Zarząd PZPN. oblicza koszta 
utrzym ania 3-ch trenerów na 50.000 z!., zaś po­
zostałe koszta, związane z wyjazdem polskiej 
drużyny piłkarskiej, na sumę 100.000 zł. Naszem 
zdaniem udzielenie subwencji PZPN jest przy- 
namjniej na razie nieaktualne, dopóki zasadniczo 
nie zostanie rozstrzygnięta spraw a polskiej Ligi 
piłkarskiej. PZPN nie może sobie uzurpować ty ­
tułu zwierzchnika nad wszystkimi klubami piłki 
nożnej i w ich intieniu występować. Pozatem u- 
ważąmy, że subwencje na cele olimpijskie w ża­
dnym wypadku nie powinny Lyć udzielane po­
szczególnym związkom sportowym, lecz winny 
być przydzielane naczelnej organizacji sporto­
wej, t. j. Związkowi Związków Sportowych, któ­
ry  jest w pierwszym rzędzie powołany i odpo­
wiedzialny za należytytc przygotowanie pol­
skiej ekspedycji olimpijskiej.

PZPN sabotując stale Związek Związków, sta 
rai się zapewne o subwencję w MSWojsk. (a 
może i w innych ministerstwach) bez uwiado­
mienia o tern ZZ. Choćby v^ięc i z tego powodu 
prośba PZPN musi pozostać w zawieszeniu".

' Widzimy więc, że na tle akcji olimpijskiej po­
wstaje pomiędzy PZPNcm, a ZPZS, jako naczelną 
Władzą ogólno-sportową, konflikt, nie daitnący się 
dopiero q dzisiaj. PZPN uw ażał się zawsze za uprzy 
wilejowany związek i chciał odgrywać w  ZPZS rolę 
dyktora. Znaną jest rzeczą, żc PZPN nigdy prawie 
Me płacił sum, przepisanych przez ZPZS, a ściąga­
nych przez PZPN z klubów sportowych. Ostatnio 
dyszeliśmy, że PZPN został nawet przez PZPS za­
wieszonym z powodu niewpłacenia procentu od za­
wodów wedle przepisów.

Faktycznie zatem, gdyby chodziło o formalność. 
^ZPN, jako zasuspendowany związek, nie istuieje 
W całokształcie organizacji sportowej Polski i nowo­
powstała Liga mogłaby mieć wszelkie szanse za­
twierdzenia ze strony ZPZS, iako maglstratura pił­
karska. Nie ulega też wątpliwości, że w razie roz­
łamu ZPZS wmiesza się w sprawę PZPN-u z Ligą 
1 będzie się starał załatwić ją wewnętrznie, <j. u 
siebie w Polsce, jako sprawę interną, a gdy to nie 
Pójdzie, może interweniować nawet we Fifie.

Przeciwnicy Ligi mylą się, jeśli sądzą, że Liga bę 
dzie zupełnie bezsilną i bezwpływową. Poza Craco 
yią i bezsprzecznymi jej niezwykłymi stosunkami. 
0raz prezesa Dra Cetnarowskiego, mają wszak i klu 
by Ligowe, składające się ze wszystkich resztują- 
^ych czołowych klubów polskich, z mistrzem Pogo- 
Mą na czele, jakieś stosunki, znaczenie i wpływy, 
jak w kraju, jak i zagranicą, nawet u Fify i rozmai­
tych potentatów  futbalowych kontynentu. Nie trze­
ba zapominać, że czasy się trochę zmieniły.

A przecież i ZPZS ma także trochę, troszeczkę, 
do powiedzenia, tak w  kraju, w rządzie, w  społe­
czeństwie, jak i zagranicą, u Fify i Międzynar. Kom. 
Olimp. Przecież to jasne! '

I w ystarczy sobie przypomnieć, cośmy już raz w 
lodnym z naszych pierwszych artykułów  o Lidze pod 
Mcśli, że tw órca i faktyczny kierownik ZPZS. Dr. 
Orłowicz, już oddawna obecny system  rozgrywek 
Mistrzowskich uw aża za zły i anormalny, że już od 
roku 1922 pledował za jego zmianą, a nawet po­
szedł tak  daleko ,że wnioskował na rzecz ustroju 
sportowego federalistyczno-na.rodowośclowego. nie 
Mówiąc już, że oświadczył się -a  I. klasą ogólno- 
Paóstwową, aby zrozumieć, że 1 dzisiejszy ZPZS, ze 
swoim gener. sekretarzem  Drem Orłowiczem, mole 

yć i będzie prawdopodobnie tego samego zdania.
Bo przecież 13 klubów czołowych polskich — io 

Me fraszka,, ani zabawka i tylko krótkowzroczność 
Może komuś zamknąć oczy na te drastyczne fakty, 
“ asa, to siła, ale elita, to też siła.

Napewno nikt nas nie może posądzić o niedemo- 
ratyczność i popieranie oligarchii. Nas, którzy od 

nt zawsze zwalczaliśjny rządy oligarchii, despoty­
zmu, monopilstów i karierowiczów, w sporcie. Ale 
tylko przeciwnicy klasy państwowej wmawiają tej
Masie klubów sportowych, że ligowcy są jej wroga- tnl.

Tak jednak nie jestl Tu chodzi o to, aby czołowe 
kluby nic cierpiały z powodu .różnicy klasowe) 1 pro 
duktyjnej całel szerokiej masy, aby elita mogła się 
tak rozwijać, lib y  była w stanic reprezentować

sport polski należycei., nic upadać i coiać się w roz 
woju, lecz postępować srale naprzód.

Liga chce właśnie raz na zawsze złamać dotych­
czasowo monopolistyczne rządy PZPN-u ^ synekury 
tam się wytwarzające, bez względu na to, kto w 
tym PZPNie do rządów' przychodzi i przyjdzie, Cra- 
covia, Wisła, Polonja, czy Pogoń .

A #tej lidze można również takie nałożyć ograni­
czenia, by ona mimo swej extraklasy nie była orga­
nizacyjnie uprzywilejowaną i nie rządziła całością w

sposób oligarchiczny, juk to faktycznie dotychczas 
ma miejsce.

Niechże zatem tak ta wielka masa kluba sporto­
wych dobrze rozważy, czy chce się nadal znajdo­
wać w okresie pańszczyzny na rzecz okręgowych la 
tiiuudystów, czy też woli mieć przed sobą obóz ka 
pistalistów sportowych, którym zdoła przeciwstaw 
wić zwartą masę demokracji sportowej i iej postu­
laty. A nich także zarząd PZPN-u rozważy, co le­
piej. czy rozłam z walką i konkurencją bez litości I 
skupułów, czy też sanacja i konsolidacja wewnętrzna 
na nowych, sprawiedliwycli podstawach i skierowa­
nie walki na to ry  domowe. (hi)

Francja, a polski sport
Ogromnie zafrapuwało wszystkich jeszcze przed 

kilku laty, gdy się dowiedziano, jak niesportowo i 
niesympatycznie zachowali się Francuzi, iako go­
spodarze imprez sportowych, wobec zawodników 
i ekspedycyj polskich. Dużo hałasu narobiły echa 
igrzysk zimowych w Pirenejach w roku 1924, a 
także wieści o zachowaniu stę Francuzów podczas 
paryskiej Olimpiady w 1924 roku, gdy kolarze pol­
scy pobili drużynę francuską, a hippicy polscy zdo­
byli jedno z pierwszych miejsc. Nie bardzo była 
zachwycona sprzymierzona Polska, gdy prasa do­
niosła. iż prawie podczas zwycięstw Polaków za­
pomniano chwliowo wywiesić na maszcie olimpij­
skim sztandar polski i zagrać hymn polski. Trzeba 
było dopiero protestów i demoiistracyj, aby „przy­
jaciele" polityczni spełnili obowiązek gospodarza i 
sportsmena. 1 oto w roku 1026 znowu Francja ze 
swoją sławetną p. Miilliat, prezesową Międzynaro­
dowej Federacji Sportowej Kobiecej, spowodowała 
świadome utrącenie światowego rekordu Konopa­
ckiej-. Ody zaś polscy jeźdźcy zdobywali laury w 
New Jorku i zajęli pierwsze miejsce przez wywal­
czenie puharu narodów, Francuzi, jedyni konkuren­
ci o pierwszą nagrodę, znowu nie mme:i choćby 
z kurtuazji ukryć swego niezadowolenia. P rasa 
francuska również stale ignoruje Polskę, albo po­
mniejsza wszelkie sukcesy sportowe Polaków. Fran­
cuzi szkodzą sportowi polskiemu zagranicą, gdzie 
i jak mogą. Wolą raczej pomóc Niemcom, aby tylko 
Polaków zepchnąć. Gdy polscy sportowcy wybijaii 
się zagranicą, — prasa francuska milczała. Gdy

Ziętkiewiczowa, Kostrzewski, Szydłowski, Gruaer, 
Jucewicz, Kleinadel, Miickenbrunn, Królikowski, 
Toczek, Szosland, Konopacka, Czetwertyński i t. d. 
odnosili sukcesy zagranicą, przeważnie we Francji, 
tylko prasa prancuska nic o tem nie wiedziała. P ra­
sa angielska, belgijska, szwedzka, amerykańska, 
wioska, ba — niemiecka uawet, z całera uznaniem 
przyjęła trjumfy sportowców polskich w Londynie 
(Kostrzewski, Gruner, Szydłowski), Antwerpii (Ko­
nopacka), Góteborgu (Konopacka), Nicei i New. 
Jorku (Królikowski, Toczek, Szosland), Wrocławiu 
(Repr. Lwowa). Natomiast o klęskach i niepowo­
dzeniach- polskich rozpisuje się właśnie . francuska 
„sprzymierzona" prasa najwięcej. Nadto wiadomo-, 
ści i informacje o polskim sporcie mają francuskie 
pisma sportowe’ nicdoklasine i błędne. Bardzo przy- 
krem jest stanowisko jednego z największych pism 
sportowych fraucuskicli ,,1'Aiito" wobec Polski. O- 
statni artykuł w „l‘Auto“ o polskiem kolarstwie I 
stanie dróg w Polsce był wręcz wrogi. Tak wygją. 
dają stosunki w państwie sprzymierzonem.

Zarząd Zw. Pol. Zw. Sport., chcąc wpłynąć na 
zmianę stanowiska prasy francuskiej wobec sport*  
polskiego (co szkodzi wybitnie Polsce na terenie 
międzynarodowym), zwrócił się o interwneje tak 
amabasady polskiej w Paryżu, jak i do Pol. Zw, 
Dziennikarzy i Publicystów Sportowych, aby posta. 
rały  się, iżby większe pisma sportowe francuskie 
miały w Polsce korespondentów, w czem ulfttwićbr 
należało im zadanie przez odpowiedni dobór sŁ

Antysemityzm w sporcie węgierskim.
W  ostatnich czasach zauw ażyć się dał znowu 

w  w ęgierskim  sporcie szerm ierczym  ruch an ty se ­
micki. Nie pochodzi on od dzisiaj. Już w  r. 1924 
spow odow ali „budzący się W ęgrzy1' w  Węg. Zw. 
Szerm., że w ęg iersk i olim pijczyk i m istrz  św iata, 
Żyd Dr. Eugen Fuchs (zdobywca pierw szego 
m iejsca w szerm ierce na Olimpjadzie w Sztokhol­
mie 1912), na Olimpjadę paryską nie pojechał.

Przez pewien czas panow ał .względny spokój. 
Aż oto w  roku ubiegłym, podczas szerm ierczego 
m istrzostw a Europy, rozegranego w  Budapeszcie, 
odznaczyli sic znowu wybitni:- .■•\v i-w-. \
szerm ierze W ęgier Dr. A leksander Gombos zdo­
był m istrzostw o Europy na r. 1926, drugie zaś 
miejsce w yw alczył A ttila Petschauer.

I oto rozpoczęła się nagonka przeciw  Petschau- 
erow i, którego napiętnow ano jako prolesjonała. 
N apaść ta  na żydowskiego m istrza pochodziła z 
redakcji pism a „Uj Nemzedek'1, znanego organu 
szow inistów  w ęgierskich. W spółpracow nik tego

pism a P a tak i był autorem  inkrym inow anego 
kułu. - ..

Skutkiem  tych napaści była -sceua uliczna, W  
któ rej P a tak i został przez P etschanera czynnie 
znieważony. P etschauer w niósł równocześnie do 
Związku Szerm. przeciw ko sobie samemu donie­
sienie.

N iedawno odbyło się posiedzenie wydziału dy­
scyplinarnego Węg. Zw. Szerm. w powyższej spr*  
wie. Przew odniczył podpułk. Rady Pataki oświad­
czył, że podtrzym uje sw e zarzuty , nie może atoli 
służyć dowodami.

Wydz. Dysc. uznał wobec tego zarzu ty  przeciw  
Petschauerow i za bezprzedm iotowe i zadeklamo­
w ał go jako am atora.

Powyższy w yrok um ożliw ia P etschauerow i 
wzięcie udziału w m iędzynarodow ych zawodach 
szerm ierczych we W7iedniu w  lutym  br. w  ch a ra ­
kterze nom inowanego reprezentan ta W ęgier. CM- 
mu dotychczas P etschauer odm awiał.

-o§o-

Rozmaitości sportowe
26 drużyn trenuie długoletni kierownik monachij­

skiego W ackeru, zaangażowany obecnie iako tre­
ner przez SC Bayern. który to klub dla wyćwicze­
nia swych młodzików, zorganizowanych w 26 dru­
żynach, powołał specjalnego dla nich trenera.

U nas czasy, kiedy kluby miały liczne drużyny 
juniorów, już minęły. Cały narybek młodzików, wy­
ćwiczony przez Kożeluha w Cracovii i przez Birę 
w Makkabi, został uprowadzony przez kaperujące 
klubiki nawet C-klasowe. Cała praca produktywna 
i sportowa systematycznego szkolenia 'uniorów w 
niwecz została obrócona z powodu amtiicii manda­
towej zgangrenowanych jednostek, które, nie mo­
gąc znaleźć miejsca dla ekspanzji swej ambicji we 
Własnym klubie, szukały krzeseł w nowo założo­
nych klublkach, rtłe mających i nie mcgących mleć 

warunków, ani podstaw rozwoju, a co za tern idzie

i materiału graczy, który wyrywali z łona swego 
ongiś macierzystego tow arzystw a. Tak to kiJkas*.
ście drużyn juniorów Makkabi utonęło w mętnych 
falach przeróżnych taneczno-bilardowych fzekomo- 
sportowych klubach żydowskich, które jak grzyby 
pasły i paszą się pasożytniczo na organiźmie pro. 
Wbdyra żydowskiego sportu w Krakowie i w Pol.
sce. Czyż dziwnem jest, że płodny Makkabi, straci,
wszy swoje porwane niemowlęta, walczy z wysił­
kiem o utrzymanie prestige‘u i godnego stanowiska 
reprezentacji sportu żydowskiego? Niechaj się za­
stanowią działacze sportowi wśród Żydów, co lep. 
sze i produktywnieisze: centralizacja, czy decentra* 
lizacjacja sił i środków.

Żydowskie społeczeństwo i żydowscy sportowcy, 
powinni dążyć do stworzenia silnego, reprezenta­
cyjnego klubu żydowskiego.

WIELKI RAJD KONNY na 240 kim. odbędzie sic 
dnia 4 lutego br. na trasie W arszaw a—Ostrołęka—
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lW «rsza va. W yznaczony czas maksymalny 72 ł o ­
dzią.

POMIĘDZY MIEJSCOWOŚCIAMI ST. MORITZ I 
D aY uS  w Szwajcarii rozgorzała rywalizacja i wal­
ka o przyznaiiei organizacji Olimpiady Zimowej w 
roku 192S. St. Moritz jest piękniej i bogaciej urzą- 
dzoiic, aic nic jest to ośrodek sportowy, ale raczej 
rozrywkow y, dancingowy, kasynowy, luksusowy, 
eksploatował]#1, kopalnia ziota znudzonej finansiery 
wszechświatowej. Davos natomiast jest równie do­
brze urządzone, ściśle sportowe, szwajcarskie i so­
lidno. Decyzja co do odbycia w  jednej z tych miej­
scowości Olimpjady zimowej jeszcze nie nastąpiła.

21-LETNI CAMSEL z Middlesborough (II. liga) 
jest obecnie najlepszym strzelcem angielskim. S trze­
li! on w mistrzostwie dotychczas 36 bramek i w 
ciągu 4 miesięcy obecne' o sezonu przewyższy na- 
pewno dotychczasowy rekord 44 bramek w sezonie.

ZNAKOMITY WIRTUOZ SKRZYPEK JUGOSŁO­
WIAŃSKI, BALOKOYIC, ufundował po swym po 
wrocie z Ameryki piękny puhar dla klubów Zagrze­
bia. Rozgrywki są w- toku.

SAMOCHuD O SILE 1000 KONI zbudował sobie 
znany angielski automobilista i posiadacz wielu re­
kordów, major Segrave. Ma on zamiar w lutym br. 
ustalić nu Florydzie nowy rekord światowy szyb­
kości. Zbudowany przez fabrykę Sunbeam, olbrzy­
mio długi samochód, będzie mcgl wedle twierdzenia 
konrruktora, osiągnąć szybkość 320 kim. na godzi­
nę, a więc o 120 kim. blisko więcej, uiż ostatni re ­
kord Eldridgea. Czy to możliwe, wykaże Segrave.

IL POLSKI KONGRES SPORTOWY odbędzie się 
w  W arszawie w dniach 9 i 10 kwietnia br. Z Kon­
gresem połączona będzie W ystaw a Sportowa. I 
Kongres odbył się w W arszawie w  1923 r.

DAR KRÓLOW EJ HOLENDERSKIEJ. Dn. 23. 
stycznia uroczyście obchodzono 200-lecie istn ienia 
synagogi w  A m ersioort. K rólow a H oiandji o fia ro ­
w ała  pew ną sumę na odnow ienie „porocheth11 tej 
synagogi, k tó re  zostało ofiarow ane przez jednego 
% przodków  królow ej, księcia W ilhelm a V-ego.

SETKI OFERT od wielu graczy otrzym ały  licz­
ne kluby ligow e z prośbą o ew entualne ich przy­
jęcie. W  razie rozłam u zezwolenia staną  się zby­
teczne i wędrówki* graczy  rozpocznie się w  całej 
palni. Czyż o tem PZPN  zapom ina?

W ALKA MIĘDZY LOTECZKOWĄ I POLAN- 
KOWĄ w biegach narc iarsk ich  dowodzi w yró­
w nani i się k lasy  naszej narc iarsk ie j pań. Obok j 
■ trakcji i emocji zaw odniczych m ęskich m amy już j 
te raz  w ielką ryw alizację i emocję z w alk pań. In ­
te resu jącą  będzie konkurencja o m istrzostw o pań ! 
W roku bieżącym. W ogóle kobiety polskie celują 
może w śród w szystkich w  E uropie niezw ykłą 
apertow ą w ytrzym ałością i predestynacją.

W  1 LID ZE A N G IELSK IEJ prow adzi Newca- 
ste l United (33 pkt.) przed Burnleyem  i Sunder- 
landem, H cddersfield  Townem i Bolton W anderer- 
sen. W  2 lidze prow adzi Miudelsorouhg. W  lidze 
szkockiej zepchnął słynny G lasgow  R angers d łu ­
goletniego m istrza M otherwella. Celtic znajduje 
się  na trzeciem  miejscu.

DALSZA KONFERENCJA w  sprawi# puharu  
środkow o- europejskiego, projektu  forsow anego 
] rzez Meisla, odbyła się dn. 26 bm. w e W iedniu 
ł  m iała na celu przygotow anie m aterja łn  do po­
siedzenia F ify  w  dn. 5 lutym  b. r  w Zurychu 
w  sp raw ie  puharu  europejskiego.

ANGLJA—W ALJA, mecz międżyp iństw ow y w  
rugby, zakończył się uiespodziewanem  zw ycię­
stwem  A nglji 11:8.

W  H ISZPA N JI, wzgl. K atalonji, p row adzi w  
m istrzostw ie f-C E uropa 1 punktem  przed FC B ar­
celona, k tó ry  osta tn io  pokonał w ysokocyfrow o 
Sabadell 7:0.

TYLKO W  HISZiPANJI JE ST  TO MOŻLIWEM. 
Na meczu H nngaria  (MTK) z Budapesztu — E u­
ropa g ral w  bram ce ostatn iej jako  gość słynny 
b ram karz  E spagnol Z am orra, k tó ry  jako am ato r 
o t-zym ał za to honorarjum  tylko 2000 pesetów. 
W yrik  2:2.

WYŚCIG PŁYW ACKI O NAGRODĘ 2?,000 DO­
LARÓW  odbył się w  Ameryce u w ybrzeża Kali- 
fc rn ji na przestrzen i 22 mil. ang. P ierw szy  piy- 
w ak m iał o trzym ać powyższą nagrodę, pierw sza 
pływ aczka 15,000 doi. S tartow ało  102 zawodników, 
w  tem 13 pań. Z dowoJu niskiej tem peratu ry  w o­
dy w iększość uczestników  się wycofało, między 
r.imi zdobywcy kanału  La Manche Sulivan i Toth. 
Zw yciężył 17 letn i Kanadyjczyk Georg Young z 
T oronto  w  czasie 15 g. 55 min. Z pań żadna nie 
doszła do mety.

CZETW ERTYNSKI pokonał w  tu rn ie ju  tenniso- 
wym w Cannes Iszkow skiego i M ichajłowa.

ROBOTNICZY' BIEG NA PR Z E ŁA J YY W AR­
SZAWIE. T rasa  3,300 m. 1) Rusek (Skra)

P o d ró l księcia Yorku do Australii.

Drugi syn k ró la  angielskiego, książę Yorki: i jogo m ałżonka znajdują się obecnie w  podróży do Au­
s tra lii. Podróży  tej przypisuje się w ielkie znaczenie w zw iązku z p.olityką A nglji wobec dominiów.

Listy z kraju.
u mm

w R -ł  s cowia
Przed kilku dniam i odbyło się w sa li żyd. gm i­

ny w yznaniow ej I i i .  W alne Zgrom adzenie rze­
szow skiego zw iązku żyd. inw alidów , wdów i sie ­
ró t wojen. Zgrom adzenie zagaił przewodniczący 
Związku p. D i. Spira, w ita jąc przybyłego wice 
prezesa Zniządu Główuego Zjednoczenia Z wiąz 
ków  żyd. inw alidów , w dów  i s ieró t woj, Rz. Pol. 
D ra L. Scherm anta o raz delegata Związku żyd. 
inw alidów  w  T arnow ie p. Langera. N astępnie zło 
żvł Dr. S p ira szczegółowe spraw ozdanie z dziar 
łalności Zw iązku za ubiegły czasokres, s tw ierdza­
jąc ciągły' rozrost organizacji żyd. inw audów  i 
.chlubne w yniki dotychczasowej działalności. Po 
'złożeniu sp raw ozdania kasow ego przez p. Dyr. 
Tannenbaum a, przedstaw ił p Dr. Scherm ant w 
dłuższem przem ów ieniu obecny ,stan krajow ej or- 
g arizac ji żyd. inw alidów , w skazując na znaczne 
postępy, jak ie w tej dziedzinie poczyniono w  o s ta ­
tnich m iesiącach I II  W alny Zjazd delegatów  
w szystkich zw iązków  żyd. inw alidów  Rz. P ol,, 
k tó ry  W3’b ra ł w ładze cen tralne Zjednoczenia i s ta ł 
na w ysokim  poziomie, był w idomym znakiem je ­
dności organizacyjnej w szystkich żyd; o fiar w o­
jennych całej Rzeczypospolitej.
'  P o  dyskusji, w  k tó rej zab ie ra li głos pp. Sperber 
Dyr. Tannenbaum , W inzelberg, S teinw eiss i  inni, 
uchw alono votum  zaufan ia ustępującem u W ydzia­
łow i, przyczem  w szystkim  ustępującym  członkom 
w ydziału, a w  szczególności pp. D row i Spirze i 
Dyr. Tannenbaum ow i w yrażono serdeczne podzię­
kow anie za ich n iestrudzoną, bezin teresow ną i o- 
w ocną działalność dla dobra Związku.

N astępnie uchw alono zam ianow ać pp. • Jakóba 
Tannenbaum a i posła Zwi H ellera członkam i ho­
norow ym i Związku, o raz  dokonano w yboru nowe 
go Zarządu z p. f)re ir  M aurycym S p irą  na czele.

ŁAŃCUT. (Kor. wł.). Ożywienie w p racy  orga- 
idzacyjnej.

Dzięki energji kilku tow arzyszy rozpoczęła się 
w  ostatn im  czasie p raca  organizacyjna powoli o- 
żywiać. Zorganizow ano kom itet młodzieży, do k tó  
rego  w eszli członkowie Kom itetu Lokalnego, dele­
gaci „H aszacharu  i stow . kobiet żydowskich w 
Łańcucie. Po długiej p rzerw ie zorganizow ała się 
ponownie pod przew odnictw em  p. d ra  Klarkia ko­
m isja ŻFN., k tórej skład daje rękojm ię, że praca 
będzie prow adzona w  odpowiednim  kierunku. K o­
m itet młodzieży zorganizow ał k ilka kursów  he­
brajskich , lite ra tu ry  i h is to rji żydow skiej pod 
k ierow nictw em  p. Kestenbnuma. Sekcja d ram aty ­
czna przy stow . „H aszachar11 odegra ła niedawno 
sztukę K obrina „Der D orfsjing“. Czysty dochód 
przeznaczono na Keren Kajemeth. Na rzecz „Ży­
dow skiego duom ludow ego1 w  Łańcucie urządzo­
no w m ieszkaniu pp. d r M arklów  dancing, z k tó­
rego dochód przeznaczono na częściow ą spłatę 
m aterja łów  budowlanych.

ZAKOPANE. (Kon. wł.) Życie organizacyjne-
— Bank sam odzielnej gminy. — „Bikur Cholim“
—  Spóldz.

Życie organizacyjne rozw ija się u nas pomyśl* 
nie Dzięki energicznej pracy młodzieży tutejsze] 
zorganizow ana w roku 1924 czytelnia żydowska 
skupia praw ie cale społeczeństwo. Prezesem  jesl 
p. Adolf Goldstein. Dotąd zorganizow ano k u rs / 
hebra jsk ie i urząd2a się od czasu do czasu odczy 
ty i inne im prezy W krótce zostanie o tw arta  lft 
b ljoteka licząca 400 tomów. Z inicjatyw y Dr* 
Feldsehuha zorganizow ano kom itet lokalny, k tó ’ 
rego prezesem jest p. M aurycy K aiiski. P . D r FekJ 
schuh w ygłosił z okazji jubileuszu ŻFN. u ro czy  
ste przem ów ienie na akadem ji urządzonej W® 
w illi „D w orek-1, gdzie zebrała  się praw ie ca ła  lu­
dność żydowska.

N ajw iększą bolączką naszą jest b rak  samo&uel- 
nej gminy żydowskiej, albowiem  podlegam y gmi­
nie żyd. w Nowym Targu. Żydzi tu te jsi płacą 
horendalny podatek dom estykalny kahałow i w  No 
wyni T argu , ale ze ślrony kahału  nic absolutni* 
nie otrzym ują. Istn ieje u nas tylko zarząd  doJfld 
m odlitwy, prezesem którego jest od w ielu lał 
p. Mangel, radca przybocznej Rady przy gminie 
w  Zakopanem. W  kierunku odłączenia nas od No­
wego T argu  poczyniono już pewne kroki, ale do- 1 
tychczas niestety  bez powodzenia.

Od w ielu la t istn ieje u nas &towarzyszeuie „Bi-; 
k u r C ho lim -. S tow arzyszenie to  ma na celu nie­
sienie pomocy biednym, chorym  Żydom miejsco­
wym i zamiejscowym . D ziałalność tego stuwarZJ 
sz e tia  datuje się dopiero od czasu W alnego Zgro­
madzenia, k tóre odbył się w  grudniu. Dzięki ener­
gicznej pracy  młodzieży w ybrano do W ydziału 
ludzi odpowiednich i chętnych do p iacy. Wszczęta 
natychm iast akcję na szerszą skalę. P ow sta ła  r d  
wnież myśl w ybudow ania sanatorjnm  dla piersio­
wo chorych biednych Żydów i w  tym celu wy­
brano  z pośród tut. Żydów Kom itet O rganizacyj­
ny P ierw sze kroki Kom itetu w  tej sp raw ie  był* 
dłuższa konferencja ze znanym działaczem  w spo­
łeczeństw ie żyd. sen. Rubinsteinem, baw iącym  O- 
becnie w- Zakopanem.

Czynna od 8-miu miesięcy spółdzielnia kredy­
tow a dla kupców i rzem ieślników  rozw ija  się buł 
dzo szybko, liczy dotychczas 105 członków, udzia­
łów  sprzedanych na sumę około 3000 zł. Zc W Z g lr  
du na szybki jej rozw ój o trzym ała już dwukrot­
nie pożyczki z C entrali w W arszaw ie i są  pomjłl 
ne w idoki na przyszłość.

Dużo zdziałali Żydzi w  Zakopanem  w osta? 
nich dwu cli latach, s ta ra ją  się bowiem wszelki*' 
mi siłam i odrobić długie la ta  ^bezrobocia11, a  zr-v 
zum ieli nareszcie, że przy  dobrych chęciach mo4" 
na w iele stw orzyć. Ł

E raM tif Jur. Ozimi
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REDUTA PRASY.
Y^KOrtKZby repi eżeutacyjny bal dziennikarstw a 

krakow skiego, tradycyjna B iduia P rasy , urządzo­
na # e  w torek  w  nocy w  salacn S tarego Teatru, 
<4ała się  n .ezw yklr, s ta jąc  się /•>■ wu . . n a ń ! r -  
h ie jsz ą  zabaw ą k im a  w ałow ą. Tak licznych tłu  
P ów  rozbaw ionej publiczności już od szeregu la t 
Sie w idziano na żadnej zabaw ie w  K rakow ie. Z 
ko Woda niebyw ałego napływ u gości uą Redutę, 
Komitet w idział się zmuszonym w strzym ać o pół 
**Ocy sprzedaż biletów  wstępu, w skutek czego se t­
ki osób, zw iatzcza przybyłych no/nem i pociągam i 
2 prow incji, nie m ogły dostać się do S tarego Tea- 
teu. P orządku  przy wejściach utrzym yw ało 10 s tra  
taków. W  gustow nie udekorow anych salach za- 
k&Wowych w rzała od godz. 11 w nocy do białego 
r»ba karnaw ałow a zabaw a. Po pow itaniu przed 
Stwicieli w ładz, przybyłych ra  Redutę bardzo li­
a n ie , rozpoczęły się tańce przy dźw iękach dwóch 
nieprzerw anie ' gr?ij.f«ycb o rk iestr. W ielobarw ne 
tłumy masek i pań w R- .d i  toaletach, o raz wy 
Raczonych panów  p rz e w o d y  się z m iejsca na 
•Bejsce, w ypełniając nieirasobliw ym  gw arem  za- 
tówno sale na I-szern piętrze, jak i caią gaierję. 
Wśród kilkutysięcznych tłumów w yróżniały  się 
iitzju bardzo pom ysłowe kostjum y, o raz bogate i 
fk to w u c  toalety, a wyliczenie uroczych reprezen- 
te ite *  płci pięknej wedle nazw isk z s t-wnfc&iij 
byłoby połączone z krzywdzącem  pominięciem nie 
f :'4lnfi kandydatki do pierw.-. nagrody V '>br.- 
tego ju nnidśfamy się do podania nazw isk nagro 
^ cn y c h  pań: D aszyńskiej i \  piękność i Góreckiej 
ja  najefektow niejszy kostjtitn. Pozatem  komitet 
'■'•zdał szereg dalszych w artościow ych nagród za 
Pomysłowe kostjum y i piękne buzie.

Naznaczyć należy, że zabaw a także pod w zglę­
dem tow arzyskim  sta ła  na w yżynie i pozostaw iła 
A Wszystkich uczestników  m iłe wspomnienie.
®GZAMINY K W A LIFIKA C JNE DRA NAUCZY- 
CfE tjt SZKÓŁ POWSZECHNYCH BĘDĄ ODŁO­

ŻONE
M inisterstw o O św iaty zam ierza sprolongow ać 

^stateczny term in sk ładania egzam inów  kw alifika 
^ jn y c h  dla nauczycieli szkół powszechnych. W e­
dług w szelkiego praw dopodobieństw a term in koń- 
ca 1928 będzie przedłużony do s ie rpn ia  roku 1930. 
Stanowisko to, znajdujące poparcie w  sferach  kie­
rowniczych m in isterstw a, w ynika z różnych wzglę 
PuW natu ry  technicznej, zw iązanych z ogólną re- 
term ą szkolnictw a w Polsce

-------- o§o—  —
— NA STRONIE 8-mej dzisiejszego n -nern 

drukujemy w yw iad naszego korespondenta 
•Wowskiego z  dyr. Jointu Drem Senatorem na 
‘®tnat programu działalności Jointu na terenie 
"Mopolski.
_ POŚWIĘCENIE NOWEJ PIEKARNI MIEJ 
^KlEj, zakupionej przez gminę in. Krakowa od 

-'roletarjatu“, nastąpi w  sobotę, dnia 5 bin. 
jjfzedpołudniem. Na uroczystość tę przyjedzie 
d° Krakowa minister spraw w ewnętrznych ge- 
f.trpj Składkowski samolotem o godzniie 9 ra- 
°- Po wzięciu udziału w poświęceniu, p. mini 

.ter ma o godzinie 12 w  południe wrócić samo 
°tem do W arszawy.

. — POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA od-
^ d zie  się dziś, w e czwartek, o godzinie 6-icj 

teczorern w  sali konferencyjnej magistratu, 
ty  -  Z  UCHWAŁ ZJAZDU ZWIĄZKU MIAST.

uzupełnieniu podanych wczoraj w  części na- 
Ajidu rezolucyj zjazdu delegatów .związku 
j/test Małopolski dodać należy, że zjazd stanął 

stanowisku silnej w ładzy wykonawczej gmi 
jA, szerokiej rozbudowy samrządu przez prze 
ś^ an ie  zw łaszcza miastom w iększym  zakresu 
pałan ia  państwowej administracji prwiato-
Uw •^° Ptawa w yborczego do gmin, to zjazd
teł a^3 prawo t°  Powrarn otrzymać obyw a-
j  ®i którzy ukończyli 24 rok życia, wzglę- 

Wernego prawa, oraz muszą się 
umtejętnością czytania i pisania. 

*to dale! żądanie przyz-ia.mi mfa-
Odis0 ^  fa ła c h  pc iaijientarnych zastępstwu 

Powiadającego znaczeniu kulturalnemu i go

„NOW I D ZIENNIK ', piątek 4 II. 1927

spodarczemu miast w  państwie- Odnośnie zaś
do kwestii skarbowości miejskich, zjazd *ypo 
wiedział się za zniesieniem ustaw oraz przepi­
sów , które ograniczają gminom rozszerzenia 
źródeł podatkówycii. W ogóle w tej kwestji 
przedstawiciele rrtiast polskicłi doiiuigain się u- 
wzglednietira fzccżN-wiste.i autonomii samorzą­
d n y

W związku z obroną państwa zjazd uchwa®  
zwrócić się do poszczególnych zarządów/ miast 
z apelem /ażeb y  miasta mające w iększe budże 
ty ufunaowały w  ciągu dwóch lat Każdę po jed 
nym samolocie dla państwa, miasta zaś niniej­
sze połączyły się w związki celem ufundowania 
wspólnymi siłami samolotu. Przyjęto prżytern 
za podstawę że miasta o budżecie pół miljona 
złotych uważać należy za jednostki zaolne Jo u 
fundowania samolotu. Wkońcn odbyły się w # bo 
ry z następującym wynikiem: Prezesem  wyóra 
ny został tuż. Rolle, prez. miasta Krakowa, w i­
ceprezesami J. Ncumann, prez. m. Lwowa, dr. 
Grogulski, burmistrz m Rzeszowa i dr. Kóstrze 
wski burmistrz m. Przemyśla.

— DZIS ROZPOCZYNA SIE PROCES FI- 
LIPPIEGO.I TOW. O czekiwany z wielkietn za 
interesowaniem proces przeciw b. dyrektorom  
Pol. Banku P izeinysłow ego Tadeuszowi Filip- 
piętnu. Antoniemu Wiińskiemu i Bronisławów i 
Winiarzowi oraz b. prokurentom Janowi Bron­
ce i Ignacemu M oeserowi rozpocznie się w  dniu 
dzisiejszym przed trybunałem orzekającym w 
krakowskim sądzie okręg, karnym. Jak w iado­
mo oskarżeni stoją pod zarzutem zbrodni oszu­
stw a na szkodę akcjonariuszy banku, popehro- 
nej przez nieuczciwe manipulacje lina tu .  a v ć . 
Rozprawa rozpisana jest na dziesięć dni. Pro­
kuratura powołała ,do rozprawy tylko 9 świad­
ków, mimo to jednak rozprawa przeciągnie się, 
a to ze względu na obfity materiał dovvodowv. 
W skład trybunału wchodzą: przewodniczący 
s. s- o. Dr. Karczmarski, wotanci s. s. o. Dr. 
Czerny i s. s. o. W archalowski, oskarża prok. 
Dr. Tokarski, bronią adwokaci Pasclialski (z 
W arszawy) Dr. Gross, Dr. Gertler i Dr. W o­
źniakowski J.ako znawcy bankowości funge- 
w ać będą prof. Lulek i p. W iśniowski.

— ZE ZWIĄZKU TECHNIKÓW DENTYSTY 
CZNYCH. Na ostatniem dorocznem ,valnem 
Zgromadzeniu Zw Zawód. Techn. Dent. Grupa 
Kraków, odbytem w  dniu 19 stycznia br. wybra 
no Zarząd w następującym składzie: przew. 
Zimetbauin Józef, w iceprezes Langer Stanisław  
sekr. Littman Ignacy, skarbnik Keiriberg Roman 
członkowie wydziału: Gumplowiez Ferdynand 
Lachs Izydor, Nachsatz Michał, Drobner Gu­
staw. Gottlieb Maurycy, Kornfeld Jan. Do ko­
misji rewizyjnej Silberfeldówna Antonina, Pie 
troń Eugenjusz, Bratt Józef.

—  OBYWATELSKI KOMITET ODBUDO­
W Y MIAST I W SI, który fungował w Krako 
wieo dorku 1917. został ostatnio zlikw idow a­
ny. Komitet ten zawiązany dla opracowania 
planów odbudowy zniszczonych wojną m iast 
i miasteczek, przygotował w ciągu dziesięcio­
letniej działalności przy współu<lzialc k ilku­
nastu architektów liczne materjaly do użytku 
niinsterstwa robót publicznych i urzędów od 
buuowy. P lany, będące w łasnością komiletu  
przedstawiają wartość około 20 tysięcy zło­
tych, która to kwota ma być wedle wniosku  
likwidatorów komitetu użyta na nagrodę za 
pracę o rozwiązaniu kwestji mieszkaniowej, 
albo leż na stypendjum  dla słuchacza szkoły 
przem ysłu artystycznego.

— POŻAR MIESZKANIOWY. Dnta 1 bm. o g. 
9-tej pow stał ogień w  m ieszkaniu E lizy B aran 
przy ul. Jagiellońskiej L B. a to  7. powodu zajęcia 
sie ścianki d rew nianej od ru ry  piecowej. Z aw e­
zw ana s traż  pożarna ogień ugasiła. Szkoda nie­
znaczna.

— PODEJRZANY HERETYK. Aresztowano He- 
i etyka F ranciszka, zani przy uf. M yśliwskiej 1. 58, 
k ló iy  niósł płaszcz dam ski pochodzący praw do­
podobnie z kradzieży. <rdyż z posiadania tego nic 
u n i a ł  się dokładnie wytłumaczyć.

— KRADZIEŻ WANNY Nadel Sabina, zam. 
P odbr/ezie  1.20 zgłosiła, że skradziono jej z kory- 
1 wannę evnko\vą w artości 70 zł

_ Z POWODU ZLF.GÓ ŚWIADECTWA. Feliks
MWe:n!j| zam. pi zv nl 'lazow  ieekiel 1 151 zgłosił 
i' opolicii. że svn jego 13-letni F eliks wydali! się 
z domu z powodu otrzym ania złego św iadectw a i 

i h-zns nie pow rócił do domu.

, I - I.. . u . ,L

Z sali sądowel
DEZERTERZY Z TĘSKNOTY ZA KRAKOWEM.

Epilog jazdy na dachu pociągu.
Antoni W Lodek i W acław Lżudtk. oiwj „oby W a- 

Hlc ’ Grzegórzek, j r-y.l, icU-ni /n sia i: i!o służby
w ojskow ej p r /y  19 pp. we l.w .w ir . 1'onicWaż nic 
rznij s ir t-mi dobrze i odme.-l; w rażenie żę n-h się 
st ocjalnie szykanuje, bo pocliodzą /  /.a< Innlmej
Małopolski — i ponieważ!,ą iniizi>ri Lwowski me
etizym yw ał przydziału !\!nniu, a z i lada drobne 
przewinienie kapra l -kaznl im ;>k kar  na żaldo,”, 
postanow iil uciec z pułku, by jak tw ierdzili —•
»głosić się do 20 pp. wKeakov- ic

W tym celu zmówiwszy sie uprzednio dnia 0 li­
stopada T926 o 8-cj rano czmychnęli z pnlku —• 
stąd  piechotą do s ia rji Zimna Woda — a lu u- 
k ryw ali się do wieczora, poczem niesposli z: żeuie 
weszli na dach w agonu kolejowego i w takiej po­
zycji leżącej „na gapę - pod osłoną nocy przeje­
chali aż do Słotw iny—Brzeska — gdzie ich zau­
ważono o 4 nad ranem  i aresztow ano.

Za te czyny obaj postaw ieni zoLsałi w  stan  o- 
skarżenia o zbrodnię dezercji w  zmowie z par. 69 
i 72 kkw: o w ystępek pozby eia różnych rzeczy woj 
skowych (odzieżyl z per 137 kkw  i o przekrocze­
nie oszustw a przez jazdę bez biletu z par. 4G1 uk. 
Przeprow adzona onegdaj pod przewodnictwem  
pułk. Dra Bartikn rozpraw a zakończyła się czę- 
ściowem uwolnieniem  i cz,ęściowem skazaniem  i 
\vvmiarem k ary  pozbawieni wolności przez trzy  
miesiące. O skarżał prok. m ajor Dr. Nuckowski. 
B ronił adw  .Dr. Feldbium. O skarżeni w yrok przy-
ftli.

Str. |

Ze sceny i esirsdy
Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE­

GO. W czorajsza prenijeru Rewji artystycznej „Do- 
okcla m iłości', w ypadłą nadzw yczajnie in teresu­
jąco i efektownie ze względu na je j urozm aicony
i barw ny program , którego w&żystkie punkty 
pi zyjmowaJa publiczność ze szcznym  entuzja- 
zn em Rew ja ta  tiow lórzoną zostanie w prem jero- 
wej obsadzie w niedzielę 6 bm. popołudniu jako 
pizedstaw ienie popularne. Dziś we czw artek i ju- 
ItS w piątek te a tr  zam knięty z powoau generaluej 
p ióby  sztuki Kai se ra  „Od poranka do p ó łn o c y  W
ii scenizacji i  pod reżyserją  p. Jonasa  T urkow a. 
F ctężna ta  sztuka święci niebyw ałe trjum fy  na 
w szystkich w ielkich scenach św iatow you Publicz­
ność k rakow ska oczekuje przeto prenijery z wiol- 
kitm  naprężeniem  ze względu na oryginalny spo­
sób rozw iązania psychologicznych i dram atycz­
nych problem ów tej sztnki.

Z TEATRU IM j  SŁOWACKIEGO. Dziś we 
czw artek po raz 4-ty zabaw na komedja A. F racca- 
ro li‘ego „W iedza radosna1' z dyr. N ow akow skim  
w ro li głównej. Na jutrzejszem  przedstaw ienia 
popularnem  „Uśmiech losu“ Włodz. Pe*-zyń-.->kiego.

R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  k Ra K O W S K lC fi 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7j

(pocz. o godz. 8 wiecz.)
Sobota: „Od pu ianka  do północy1', (j^emjera), 

TEATR M IEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz. 7*30 wiec*).

Czwartek „Wiedza radosna’1.
P iątek : „Uśmiech lo s u 1 (popularne).
Sobota: „W iedza rad o sn a1'.

TEATR P O P IŁ A ! J Ą '  ..NOM OŚCI"
(pocz. o godz. 7‘30 wiecz )

C zw artek: „Księżna cyrków ka".
P iątek . „Księżna cyrków ka1*.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
BAGATELA I NOWOŚCI „Białe NoceM,
WARSZAWA: „W ielka parad a11.
1 CIECHA: „Burłak z  nad W ołgi14.
PROMIEŃ: „Trujący czar".
SZTUKA: „Kochanka oficera ochrany"*
REDUTA: „A rena zm ysłów".

Pregram ilaiyj radioiińjfft
Czwartek. 3 lutego.

W arszaw a (1015 ni) 15 kom unikat gospodarczy 
j meteorologiczny, 18 muzyka taneczna. 18,40 roz­
m aitości, 20,30 koncert. Medjolan (315,8 m) 16,30 
jpzzbami, 20,45 koncert 22,45 jazzband. W roelaw  
t.322,6 m; 16,30 knnoArl. 2u,lń koncert. P ra g a  (379,7 
m) 13,10 koncert gramofonowy, 20 koncer^ symfo­
niczny Berlin (483,9 I 566 n r  16,30 koncert, 21 u- 
tw ory  W eingartnera i Straussa, 22,30 21.30 muzy­
ka taneczn i, Wiedeń (517.2 i 577 m) 11 koncert, 
16.ifS' konoerl 20,05 kompozycje, pieśni liuplety n. 
t .K a rn a w ał w  Starym  W iedniu". Monaohjum 
(533,7 m) 20 „Gejsza"
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Program działalności Jointu
na terenie Małopolski

,j t t j

i;. WYWIAD „NOWEGO DZIENNIKA" Z  

Lwów, 2 i u lego 1927.
Bawi obecnie we Lwowie dyrektor Joinlu  

na Europę dr Senator. W asz korespondent 
zwrócił się do niego z prośbą o udzielenie gar 
ś'.ii inform acyj o obecnym stanie akcji Jointu  
wv W schodniej Europie. Dr Senator chętni#  
przechylił się. do naszej prośby.

Na zapylanie poco przyjechał Jo Małopol­
ski, otlpj.1wiedział, że celem jego przyjazdu  
je n źli poznanie się ze sytuacją i w ynikiem  
pracy komitetów ratunkowych. Jest obecnie 
rz< a konieczną zbieranie w łasnych fundu­
szów i od tego zależy dalsze poparcie Jointu,
■ dy:>, ilizko m ii jon Żydów m ałopolskich ma 
prawo do pomocy Jointu. Dotychczasowa aio 
li małopolska organizacja pomocy dała m ałe 
wyniki i Joint czeka na organizację pomocy 
ze strony ludności m iejscowej.

Na zapytanie jak dyrektorjum Jointu pro- i 
. wadzić będzie dalszą działalność odpowie- i 
dział:

żydzi muszą sobie dokładnie uświadomić ; 
żp pomoc doraźna bezpowrotnie się skończy- j 
ła; i, że Joint jest przeciwny pomocy w  for- I 
m ie dotąd praktykowanej, mającej charakter

DYR. JOINTU DREM SENATOREM, 
„sznorerstwa". Joint chce zorganizować spół­
dzielni i kredytowe i udzielić bezprocento­
wych długoterm inowych pożyczek, chce stwo 
rzyć kasy pożyczkowe „G: nilath Chesed ' i  roz 
budzić ruch kooperatywny, który w  Małopol- 
sce, w  przeciwieństwie do Kongresówki jest 
m ało rozwinięty. W  tym  kierunku równięż 
Joint oczekuje in icjatyw y ludności m iejsco­
wej.

Akcja dożyw iania dzieci kończy się w  tym  
roku albowiem  Joint stoi na stanowisku, że 
katastrofalny kryzys w  tym  kierunku się 
skończył. Główny nacisk kładzie dyrektor dr 
Senator na ruch kooperatywny, którego wzm o  
cnienie jest jednym  z najw ażniejszych postu 
latów chw ili. Dr Senator w ita  z radością po­
czynione już kroki do aktyw izacji pracy spo­
łecznej.

Na zapytanie jaki jest system  rozdziału 
Jointu, odpowiedział dyr. dr Senator: Sub­
wencje rozdzielone będą proporcjonalnie do 
ilości ludności i jej aktywizm u.

W  sprawie kolonizacji Krymu i udziału  
Jointu odpowiedział dr Senator, że sprawa ta 
lesl w yłącznie polityczną, wobec czego nie

może udizelić żadnych iińoim acyj, zresztą 
dał, uchwały odnoszące się do subwencyj 
mu przez Joint są znane z prasy.

W końcu zapylał W asz korespondent o a  
statnią sławną umowę w sprawie Jewisl 
Agency, zawartą między kierownictwem Jo** 
lu a prezydentem W eiziiianeni. Dr Senator 
słania się leni, że sprawa ma charakter *y*l 
cznie polityczny i nie podpada pod jego dzł*' 
łalność, wobec czego nie może się w sprali*  
tej wypowiedzieć.' I. TetteUkUNA

Wesoły kącik
DLACZEGO JEST WEGETf RJANINKMł

— Jakto? Zostałeś pan wegeterjauiueOi? Wasali 
otworzył pa a niedawno fabrykę '-q ł_w w  
sow y chi ,

— W łaśnie z tego powodu.
SUBTELNA RÓŻNICA

— Ojczulku, jaka jest różnica mięnsy * 
wizytacją?

— W idzisz chłopcze ,kiedy my idz >my Aa M** 
ci, to jest wizyta, a kiedy baiicia przychodsi i *  
nas, jest to wizytacja.

NOWY SZOPEK
W łaściciel auta przyjmuje szofera: Dozwoli pad 

Że zapytam o zdanie dwu poprzed nch panóW, *• 
Których pan pracował.

Szofer: Przykro mi bardzo, ale żaden a BŚ*
nie żyje. Obaj zginęli podczas jazdy ze mną.

Prawdziwą przyjensnością dla smakoszy jest
CZEKOLADA OltAZ U I KOLAOKI 

O F IIR O W I

1
S półki A kcyjne) G O L D S TA D T

ŁODZ, ULICA NIECAŁA L 12
poleca sw oje w yroby:

CETAGOL" (czysty  jadalny tłuszcz roślinny)

Goplana —  Śmietankowa 
Goplana —  Śmietankowa z or cechami 
Goplana —  Kawowa za Amlatanka 
Goplana —  W yborowa

W szędzie do nabycia ł

■■S&GCL11 (czyste  m asio roślinne)

REKLAMA
d w ig n iG  

:: h a n d lu ::

OBRAZY m alarzy zagr. 
okazyjn ie  do 

nabycie po przystęp , c e n ie .— K arm elicka 7, 
L p. ofic. —  oglądać m ożna od 1— 3 popoł.

AL a ta r k i  c l e k t r y c ź Ń l  
w  # i c l k i m  w y b o r z e

a r a i  ba.fcerja.-‘
T j c ł i t t l i c  z / , t „

. t y t k o  W f i r m i* .

Podróżujący, wymowny, doświadczony, o szero­
kim kręgu znajomości, obeznany w  branżach żelaz­
nej, papierowej i lutowej, poszukuje posady. Łaska­
we zgłoszenia do Adm. „ N o w e g o  Dziennika" pod 
„Podróżujący".

LOKAL na L p iętrze w  okolicy  
ul. K rakow skiej nadający  

s ię  na sk lep , m agazyn, pracow nię lub biuro  
ew en tu aln ie  z kom pletnem  urządzeniem  skle- 
pew em , do odstąpienia.

Z głoszenia pod „Odstąpię" do Adroinistr. 
„N ow ego Dziennika".

MBi— I Zawiadomienie.
'-kłady Elektrotechniczne K. Wainsztok

Warszawa, DZIKA L. 3. —  Tal. 321-92.
N iniejszem  zawiadam ia się, iż dla w ygody Szan. K lijenteli otw orzony został 

pecjalny skład hurtOWBty w W arszaw ie, GRAMIC2NA 14 (w  podw oreuł 
T el. 18C-45, gdzie takow y jest stale zaopatrzony w e  w szelk ie

MATERIAŁY ELEKTROTECHNICZNE
( Kable i druty miedziane] Liczniki w szystk ich  voiit;.- 

„  . . . .  | rzy i am perarzy
Specjalno&c oraz ja ró w k u  „Philips4* —  „Osram** l „Cyrkon**

l w szystk ich  volltarzy i św iec.
Jednocześnie uprzejm ie prosim y z w szelk iem i zam ów ieniam i zwracać 

ped niżej podanym  adresem :

W  HeliraietMira U. Waimti, Baraams, U c zta  L 14 - Tel. I M .
PS. Solidne i szybkie wykonanie udzielonych zamówień

Sie

B i
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D r a f f e  Q O

Perfumy, mydła, wody kwiatowe 
i  kęfońskie 

rozpowszechnione na całej 
ku/ł ziem skiej

mm
Najtańsze źródło zakupu
wszelkich instrumentów muzycznych J l U b s i l d  

i wszelkich przyborów do tychże, jakoteż 
gramofonów i płyt

Bracia Feigeobauni. Bartawiia m a t i *  i i m r c l
K raków, UL. MSISLUA L. 5.

Uurtownym Odbiorcom wysyłamy na żądanie 
nasra najnowsze cenniki

Zwapnienie iyi
głowy. — Prosimy zażądać bezpłatnej

stan zdoounró 
_  wania, zawrót? 

głowy. — Prosimy zażądać bezpłatnej broszurki o Ir ( 
ilu domowem nieszkodl wem. San Par Dr. WcM* 
u Dr. flebharda 4  Co. -  Gdańsk IW*

Redaktor naczelny Dr. .W. Berkelhammer. —  Red. odpow. Zyglijd Moses. — N gw a Drukarnia Dziennikowa, Kraków Orzeszkowej


